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Ku czci Sląska. 


Prezydium miastą i Komitet obywatelski u- 
rządzają uroczystość z powodu przyłączenia Gór- 
nego Śląska do Polski z następującym progra- 
mem: 

Dnia 15 lipca (w sobotę) capstrzyk 
kiestr wojskowych po mieście, 

Dnia 16 kpca (niedziela) o godzinie 8 rano 
heal z wieży ratuszowej odegra orkiestra ama- 
torska IW. Sakola pod batutą Ludwika Skrzynec- 
kiego, — o godzinie 10 przedpołudniem poutyfi- 
kalne nabożeństwo w kościele archikatedrałnym 
obrządku łacińskiego, — o godzinie 12 w południe 
concert orkiestr wboiskowych, — o godzinie 7.30 
uroczyste przedstawienie w Teatrze Wielkiun. 

Przez cały dzień odbywać się będzie zbiórka 
uliczna ma rzecz uchodźców górnośląskich, . pow- 


— Or- 


stańców, inwalidów, oraz wdów i sierót po pow- | 


stańcach przeprowadzona Polski 


przez 


Do „Czasu“ telegrafają pod datą 13. bm.: 

Wczoraj rano panowała jeszcze w gmachu 
sejmowym dezorganizacja i bezradność. Około 
poiudnia zespół prawicowy otrzymał sukurs w 
postaci tak zwanej „piatki“, na którą złożyli się 
secesioniści z Narodowej parji robotniczej pp. 
Zagórski, Nurek i Weber ij z klubu chrześciiań- 
skiej demokracji pp. Załęski i Wichliński. 

Cała uwaga zwrócona była na dwie wizyty 
w Belwederze: Marszałka Sejmu p. Trampczyń- 
skiego i prezesa Zjednoczenia ludowo-narodowe- 
zo p. Skulskiego. Wizyta Marszałka u Naczelnika 
Państwa trwała krótko, około 20 minut; nato- 
miast p. Skulski bawił u Naczelnika Państwa pół- 
trzeciej godziny, od 1 do 3.30. 

Rezultat konferencii p. Skulskiego w Bełwe- 
derze zostal streszczony w następuijącym komu- 
ńikacie: 

1) We wniosku stronnictw, uchwalonym dnia 
11. bm. na posiedzemiu komisi glównei niema 
chęci przewlekania sytuacii. ani usunięcia inicja- 
tvwy Naczelnika Państwa. 

2) Naczelnik Państwa oświadcza. że w obec. 
rei sytuacji nie może stanać po stronie żadnego 
z obozów, walczących w Sejmie, lecz gotów jest 
podiąć iniciatywę doprowadzenia do kompro- 
misu nad podstawie utworzenia rządu, któryby 
nie oznaczał zwycięstwa tej lub innej strony 
Sejmu. 

3) Uważając za główną przyczynę przesilenia 
i sporów atmosfere ciągłych podejrzeń i brak 
wzajemnego zaufania, Naczelnik Pańsiwa zapro- 
si do siebie na naradę przedstawicieli obu stron 
Seimu. 

O g. 5 po poludniu odbyła się konferencja 
klubów prawicowych. O 5.30 przybył do Soimu 
szef cywilnej kancelarii Naczelnika Państwa i o- 
trzymał nastepujący komunikat, z konferencji klu- 
bów prawicowych wydany: 


Biaty | 


Przesilenie, 


Krzyż. Z okazii tych uroczystości wyda Lwow- 
skie Kało byłych powistatców górnośląskich ie 
dnodniówkę pod nazwą „U zachodnich granic“. 

Zarazem Prezydium Magistratu apeluie do 
nieszkańców miasta, by na sobotę i niedzielę 0- 
zdobili domy iiagami o banwach narodowych. 

* x * 

Prezydium miasta i Komitet . obywatelski u- 
rządzają uroczysty obchód z powodu przyłącze- 
nia Górnego Śląska do Polski j zapraszają wszy- 
stkie instytucje kulturalne i społeczne, Stowarzy- 
szenia i Korporacje, by wzięły udział ze sztanda- 
rami w uroczystem nabożeństwie, które odbędzie 
się w niedzielę dnia 16. lipca br. o godzinie 10 
przed południem w kościele Archikatedralnym ob. 
łacińskiego. 


-~ 


Wiceprezydent miasta Lwowa. 
Stahi. 


dowi p. Śliwińskiego, stojąc na gruncie uchwały 
sejmowej z 16. czerwca, oraz zgodnie z poprzed- 
meni swemi próbami doiścia do porozumienia 
z resztą stronnictw, przyjmują propozycję Naczel. 
nika Państwa. Zważywszy iednak, że interes 
Państwa nie zezwala na przedłużanie przesilenia 
gabinetowego, a na stronniciwach naszych, które 
maią kandydata na premiera i większość potrzeb- 
ną dła jego desygnowania na Komisji głównej, nie 
może ciężyć odpowiedzialność za dalsze trwanie 
przesilenia, urraszamy Naczelnika Państwa o wy- 
konanie tych zamierzeń w ten sposób, aby decy- 
duiące posiedzenie Komisii głównej odbyło się w 
piątek rano. 

Szef kancelarfi cywilnej zakomunikował po- 
wyiższą odpowiedź Naczelnikowi Państwa, a na- 
Siępnie powiadomił zespół prawicowy. że Naczel- 
nik Państwa odbędzie bezwłocznie konferencie 
z przedstawiciełami lewicy. na dziś zaś zwoła 
wspólną konferencie lewicy i prawicy. 

O 6 po południu zjawili się w Belwederze pn. 
Witos (PSL.), Barlicki (PPS.), Chądzyński (NPR.) 
Woźnicki (Wyzwolenie) i Stapiński. Konferencia 
trwała dwie godziny. Naczelnik Państwa wyżaśnił 
swoje stanowisko i zapewnił, że podeimuie ostat- 
nią próbę medjatorską poiniędzy. dwoma polowa- 
mi Sejmu. Rozwinęła się rzeczowa dyskusia nad 
pytaniem, czy możliwem jest zejście się obu ugru- 
powań. Przedstawiciele lewicy oświadczyli, że 
powań. Przedstawiciełe lewicy oświadczył, iż 
ugrupowania prawicowe przyszły do Belwederu 
z prośbą, aby Naczelnik Państwa zaapelował do 
lewicy. to ugrupowania lewicowe zastanowią się 
nad tem. czy jest możliwe kompromisowe utwo- 
rzenie Rządu. Możliwym byłby tylko rząd bez- 
parivniny. rząd niezbędnych konieczności pań- 
stw ner Przedstawiciele klubów BRA A spra- 
we do zreferowania swolut klubom. a dzis zawija- 
.domią kancelarie cywilną Ra. Państwa 


Stronnictwa, które odmówiły zaufania Rzą- o stanowisku, jakie kluby zajmą. 


Wszysiiue 
skiej“, Lwów, skie Podwąie 3, w godzinach Od 3-—-2 i b i biro 
S. Sokałowmki i Ska ulica we. SZA 7. + 


ogłoszenia przyjmuje 


ETZ w arma 


PRZEBIEG PRZESILENIA. 
Warszawa. (AW.) P. P. S. w sprawie propo- 


zycii Naczelnika Państwa powzięło następującą 
rezolucję: Kompromis z prawicą i skoalizowany- 
mi z nią stronnictwami całkowicie się odrzuca 
i całkowitą odpowiedzialność za przesilenie pono- 
szą stronnicowa, które obaliły rząd demokratycz= 
ny. P. P. S. stosunek swój do kandydata na pre- 
miera i do jego gabinetu określi na podstawie po- 
wyższych przesłanek. Kluby Stapmskiego i „WY- 
zwolenie* przyłączyły się. do powyższej rezolu- 
cji. P. S. L. po naradzie postanowiło wziąć udział 
w czwartkowem wspólnem posiedzeniu obu stron 
lzby pod przewodnictwem Naczelnika Państwa. 
Jak głosi uchwała P. S. L. nie będzie przeszka- 
dzać inicia.ywie Naczelnika Państwa, a stanowi- 
sko do rządu kompromisowege uzależnia od osoby 
premiera i od programu rządu. Kłub N. P. R. po- 
wziął uchwałę, w której zaznacza. że nie idzie na 
kompromis ze stronnictwami prawicy, jednakże 
będzie popierał utworzenie Rządu z konieczności 
państwowej. 

Warszawa. (A'W.) 13 bm, O pierwszei papo- 
łudnin odbyło się posiedzenie Konwentu senkorów 
w sprawie walitego zebrawia Seinu. Posel Skul- 
ski w imieniu stronnictw prawicowo-cenirowych 
postawi! wmiosck, oświadczający się za przyję- 
ciem propozycji Naczelnika Państwa. Sądzi on. 


że grupy centrowe i prawicowe traktują poważ- 


nie propczycię Naczelnika Państwa. dlatego soli- 
darmnie domagaią się odroczenia czwartkowego 
walnego posiedzenia Sejmu. Posiedzenie to odbyć, 
się może 14. bm., przedtem iednak winna zebrać 
się Komisia Giówna dla ostatecznego zlikwsidowa- 
mia przesilenia. Przeciw propozych odłożenia po- 
siedzenia czwartkowego Seknu przezs:swiali przed 
stawiciele bloku lewicowego: Woźnicki, mataj, 
Barlicki, Większością głpsów zdecydowano od- 
roczenie walnego zebrania Seinra do 14 bm. Ze- 
branie to poświęcone ordynach wyborczej rozpo- 
cznie się 14. bm. o 3-ciej popołudniu. Natomiast 
wszetkie głosowarea nad oruymacią odbywać się 
będą dopiero we wtorek i śwodę przyszłego tygo- 
dna. 

Warszawa. (AW.) 13. bm. o 3-ciej popołudniu 
odbyło się wspólne zebranie bloku lewicowego. 


POSIEDZENIE SEJMU ODŁOŻONE. 

Warszawa. (PAT.) O godz. 11 przedpołud- 
niem Marszałek zwołał posiedzenie Konwentu Se- 
niorów, na którem przyjęto wniosek posła Skul- 
skiego. by ze względu na to, że bedą się odby- 
wały narady przedstawicieli stronnictw z Nacz- 
nikiem Państwa, posiedzenie plenarne Semu od- 
łożyć do 14 bm, godz. 3 popołudniu. 


SOCJALIŚCI ODRZUCAJĄ KOMPROMIS 
Z PRAWICĄ, 

Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. 12 w połu- 
dnie odbyło się posiedzenie Zwiazku posłów so- 
cialistycznych, na którem uchwałono mastępułącą 
rezolucię: „Związek Posłów Socjatsstvcznych o- 
Śsuładcza, że komjpronis z prawicą i zbłokowazsie- 
nig nią Stronniotwyani centrowymi wsprawie u- 
tworzenia Rządu stanowczo odrzuca, że całą gdi 
powiedział é za przesteńe wywołane upad- 
kiem demokratycznego Rrządu p. Śliwińskiego 
panoszą stronnictwa, które Rząd ten obalły, że 
utrzymanie współdzialania wszystkich stronsictw 


2 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 15. lipca 1922. 
| cą EE AP 
„demokratycznych w wake z reakcją uważa ża tygodni, poczom Ia nocy porozumienia utwporzo-| czystego dochodu, który, użyty na niezbędne in- 
konieczne. Stosimek swój do kandydata ma pre-|noby Rząd, który w sposób sprawiedliwy dla | westycje, może Krynicę podźwienąć i pomimo nie- 


miera i do lego gabinetu określi na podstawie po- 
wyższych przesłanek*, 


RZĄD PROWIZORYCZNY. 


Warszawa, (AW.) Na komferśncji zespołu 
stronnictw prawicowych, centrowych i lewica- 
wych w Belwederze z udźiałem Naczelnika Pań-! 
stwa, oraz Marszałka Seimu, Naczelnik Państwa! 
oświadczył, że zdecydował się podjąć akcję po-! 
średniczącą między Prawicą a Lewicą na podsta- | 
wie ostatniej swej rozmowy z posłem  Skulski:n. 
Ponieważ obie jednak strony wystąpity zultima- | 


tun, w tych warunkach Naczelnik Państwa akcji: 
swei prowadzić nie może i proponuie utworzenie | 
Rządu prowizorycznego na przeciąg pertraktacji, 
a nie na okres wyborczy. Stan potrwałby 3—4 


wszystkich Stnonnictw przeprowadziłby wybory. 
tronrictwa Centrowe i Prawicowe oświadczyty, 
że myśl Naczelnika Państwą akceptują, oraz za- 
pytały lewicę, czy jeżeli zostanie ustalona podsta- 
wa porozumienia, czy wezmie oma współodćpo- 
wiedztalność za Rząd, z zaznaczeniem, że Rząd 


ten ma trwać dp czasu ukonstytuowania Się Sej- 


mu. — Do ostatecznego porozumienia się między 
stroanictwami nie doszło. Witos imieniem Lewi- 
cy oświadczył, że możliwe to dopiero wtedy, gdy 


WCM; S 


że do porozumienia nie doszło Naczelnik Pań- 
stwa oświadczył, że uważa misję wośredniczącą 
swą za skończoną, 


ESAN ma DDE T WITTEK SAAS AE OEE S RZEZ WEI ZIE EDATE ELIIT TA EZEC RKA 
Białorusini a wybory sejmowe, 


Wilno. (AW.) Komitet Naredowy Białoruski | 
w Wilnie zdecydował się wziąć udział w wybo- | 


rach do Sejmu w porozumieniu z przedstawiciela. | strdnnictwom żydowskim na ich chęć urworzenie | 


nież swój akces do wspólnej fisty, Tefrakowoż 
Komitet Białoruski mie udzielił dotąd odpowiedzi 


mi inych mautełszości narodowych, oraz poczynił | wspólnego bloku wyborczego. W związku z po- 


w tym kieruasu kroki porozumieęwawcze, nawią- 
zujac kontakt przedewszystkiem z organizacjami 
nusińskimi.Stronnictwa żydowskie zgłosiły rów- 


D RECE ETUI E 


wyższem Komitet Białoruski przystąpił do orgari- 
zowania Kemitetu wyborczego, 


Zjazd deiegatów Zwiazku Polskiego auczycieistwa 
Szkół powszechnych. 


(Il) Rezołucja opiewa w dalszym ciągu: Ziazd 
Dełegatów, stwierdzając z ubolewaniem, że Min. 
O. P. prawie po 4-ch laiach swego urzędowania 
nie wydało choćby tymczasowego regulamiu 
normującego życie szkolne, domaga się, by Min. 
O. P., nim zostanie uchwalona pragmatyka dla 
naucz. wydało tymczasowy regulamin szkolny re- 
gulujący życie szkolne i najważnicjsze obowiązki 
nanczygiela. WP EE 

Na.paibliższy rok szkolny poleci. Min, O. P. 
inspektorom, by z początkiem rocku szkolnego 
rozesłali do wszystkich szkół oparty o ustawy 
i przepisy władz wyższych okólnik z podaniem 
przepisów, których nieprzestrzeganie pociąga słu- 
żbowe nasiępstwa, nadto, by w początku roku u- 
rządzili konferencje dia dolcładnego omówienia 
nietylko obowiązku, ale i warunków pracy w po- 
wiecie i udzielenia wskazówek i informacji. 

Na Prezydja Odziałów pow. i Ognisk w po- 
wiatach, gdzie niema jeszcze Oddziału pow., kła- 
dzie ostatni Zjazd Delegatów obowiązek specjal- 
nego zajęcia się pomocą i doradą dia tymczaso- 
wego naucz, z początkiem roku szkolnego. by 
uchronić je od przykrych następstw wynikających 
często z nieznajomości przepisów służbowych łub 
początkowej nieporadności. | 

Prezydia mają zorganizować tę pracę w ten 
sposób, że opracują na podstawie dotychczaso- 
wych przepisów (ustaw) władz szkolnych, względ 
nie okólników inspektorskich, krótkie wskazówki 
o prowadzeniu szkały, wzgłędnie klasy, © stosun- 
ku wzajemnym z Opieką, Dozorem szkolnym — 
z Inspektoratem. 

Zaznaczą szczególnie te momenty, które mogły 
by narazić tymczasowe naucz. na przykre następ- 
stwa. Wskazówki te podadzą w sposób, jaki u- 
znają w swych warunkach za najodpowiedniejszy 
— do wiadomości tymcz. kolegów i koleżanek. 
(Przez tymczasowych rozumieć należy jedynie 
naucz. poniżej 6 lat służby lub powyżej, ale bez 
kwalifikacji.) 


Nadto IV. Zjazd Delegatów poleca, by Prczy- 
dia Oddziałów pow. względnie Ognisk zorgani- 
zowały (na niedzielę, święto, wolne dni) objazdy 
przez doświadczeńszych członków tych szkół, 
gdzie pracują początkujący koledzy(ki) — szcze 
gólnie w jedno i dwuklasówkach (aby na miejscu 
udzielić im wskazówek i informacji, służyć radą 
i pomocą w wielu wątpliwych dla młodego kolegi 
(koleżanki) kwestiach. 

. _ Formę i sposób wykonanią, „pąrozumienia „ię 
obmyślą prezydja na swych posiedzeniach. 

IV. Zjazd Delegatów podkreśla z naciskiem, 
że ma to być jedna z naibardziej konkretnych 
realnych prac, jakie maią prowadzić Oddziały 
i Ogniska i w ten sposób uchronić wielu kole- 
gów(nek) od przykcości siużbtewych, a szkolni- 
ctwu przyjść z istotną pomocą przez wyrobienie 
sumiennych, pracowitych i zupełnię $wiado:rych 
rieey!'ko obowiązków i praw. ale i godności swe- 
zo stanowiska nauczycieli(iek). 

IV. Zjazd Delegatów poleca Zarządowi Głów- 
nemu przypomnieć te uchwaly Oddziałom pow. 
i Ogniskam z początkiem najbliższego roku szkol- 
neog, a w kwestjonarjusz sprawozdawczy wsta- 
wić odpowiedni punkt dla zrealizowania tej pracy 
Oddziałów pow. i Ognisk. 

(Zebrani przyjmują sprawozdanie burzliwymi 
okłaskami i okrzykami: Cześć!) 

Następuje sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
z wnioskiem udzielenia absolutorium, podzięko- 
wania i uznania za doskonałe i troskliwe prowa- 
dzenie rachunkowości, buchakerji i finansów 
Związku. (Oklaski.) 

Sprawozdanie redakcii „Płomyka”, ref. p. Ki- 
sielnicki, „Ruchu Pedagogicznego”, p. Patkowski, 
z Sarmacji p. Sienko, Spółdzielni p. Drozd. 

Zebranie przyjmuje sprawozdania do wiado- 
mości i Prezydium otwiera dyskusię nad spra- 
wozdaniammi, która wyraziła się z zupełnem uzna- 
niem i serdeczną podzieką dla Zarządu Głównego 
za prace dotychczasowe i trudy. 


DEUSE E IA E E E PAW EET WIK: OLELE E TE TOT YA O EE IE DZENIE ZO 


Z naszych zdrojowisk. 


Krynica, 13. lipca 1922. 


Zawiąędły nadzieje, że od polowy lipca sezon 
się ożywi. Frekwencja gości nie wzrasta i nie do- 
sięga zeszłorocznego nadmiaru. Kuracjuszy jest 
tylu, ilu właśnie Krynica wygodnie pomieścić i ob- 
służyć może. Niema natłoku, niema dobijania się 
o bilety kąpiełowe, a nawet pasek żywnościowy 
mniej dokucza, niż się obawiano. Zdaje się, że na- 
Stąpilo pewne otrzeźwienie w sferach paskarstwa 


zdrojowego, k'óre wreszcie muszą się z tem li- 
czyć, aby zbyt wyśrubowanemi cenami do reszty 
mie rozpędzić za granicę amatorów zdrojownictwa 
polskiego. I tak już pepłynęły de obcych badów 
tysiączne rzesze, wywożąc za granicę miłjardy, 
ubażąc kraj, a wzbogacając wrogów. 

Zakład zdrojowy, jako przedsiębiorstwo pań- 


korzystnej koniunktury, zapewnić jej pierwszo- 
rzędne miejsce w rzędzie zdrojowisk polskich. 

| = Nie mamuje też czasu przebudowa Krynicy. 
Codziennie od rana do zmroku samochody cięłża- 
rowe pędzą po głównych trakfach i ubocznych 
| gościńicach zdroiowiska, rozwożąc materia! budul- 
| SOWY na miejsce pracy, kamień, cement, rury 
: wodociągowe, a tumamy kurzu stale zapylają dep- 
pał przerażliwy świst gwizdawki samochodów 
szarpie aerwami kuracjuszy, którzy nie zdołali się 


| ugrupowania cenirowe prawicowe staną na $rua- | schronić w głąb parku. Publiczność wszystko to 
locie propozycii Naczelnika Państwa. Wobec tego, | znosi cierpliwie, 


iak znosi psy, wałęsalące się 
| bez kagańca i linewki po zdrojowisku. zaśmie- 
cenie pobocznych ulic, nocne napady rabunkowe 
w wilłach *% inne niedogodności. Pociesza myśl, że 
mogłoby być o wiele gorzej, że przecie jeszcze 
samochody ciężarowe i osobowe, pędzące na 
oślep, nikogo dotąd nie roztratowały, że aden 
pies wściekły nikogo nie pokąsał. bandyci mocni 
nikogo nie zamordowali a pomimo zaniedbania 
czystaści w drugorzędnych uliczkach stam zdrow 
wotny mieszkańców i przybyszów jest wyśniie- 
nity. 

Wiele też usterek i uciążliwości można i trze- 
ba wyrozumieć i wybaczyć. Niech dudnią, automo- 
bile, niech spieszą, niech pędzą i kłęby pyłu wzbi 
jają. niech piszczą przeraźliwie, a z pobliskiega 
kamieniołomu niech dolatują podobne do strza- 
łów armatnich huki eksplozji, byle Krynica co 
| rychlej doczekała się porządnych wodociągów 
i kanalizacji, byle już na przyszły sezon powsta- 

ły nad Kryniczanką wspaniałe, nowe bulwary, 
styłowe mostki betonowo-żełazne. Nad tem się 
właśnie pracuje, a główny kierownic odbudowy 
prof. Nadolski ze sztabem inżynierów nagli da 
| pospiechu, bo „czas to — pieniądz“ — i co dziś 
| kosztuje tysiąc marek, może za pół roku koszto- 
| wać dwa lub trzy razy tyle. 
| Na chwilkę tylko zatrzymałem prof. Nadoł. 
skiego na deptaku, by mu nie zabierać tak drogie- 
go czasu, a poinformować się pospiesznie o po- 
stępach rozbudowy. 

,  „Potrzębuję tylko jeszcze na dwa lata. sub- 
wencji rządowej — zakonkłudował p. Nadolski. — 
Potem, jeśli mi się powiedzie tymczasem zbudo= 
wać nowe łazienki mineralne na 200 kabin i nale- 
Życie je urządzić, Krynica już, bez zasiłku rządo- 
wego da sobie radę i może z dochodów własnych 
pokrywać wydatki na dalszą, planową,  rozbu- 
dowę'. 

Poczyna się też ruszać  przedsiębiorczość 
prywatna i społeczna. Prof. Klimczak ze Lwowa 
buduje przy drodze do Tylicza dwie wiłle. Opo- 
dal prezydent Bugno planuje już na przyszły rok 
wykończenie domm dla 25 partji urzędniczych, a 
za domem zdrojowym chce wznieść również dla 
urzędników wielkie sanatorium Towarzystwo 
„Złoiego Krzyża“. O tych zamiarach po sezonie 
trzeba będzie szerzej pomówić, bo inicjatywa p. 
Bugny jest bardzo ważna i zasługuje na wszech- 
stronne poparcie. 

I inni naczelnicy Władz czuwają nad losami 
Krynicy na miejscu. Pan Wojewoda Gałecki, uży- 
wający tu wywczasu i borowinowych kąpieli, co- 
dzień komieruje z doktorem zdrojowym p. Nowo- 
tarskim, a od czasu do czasu przyjmuje sprawa- 
zdania starosty nowosądeckiego lub innych urzęd- 
ników. Oburza go drożyzna i pragnąłby ją po- 
chwycić silną dłonią i zdławić. 

Dzięki iniciatywie p. Gałeckiego Krynica wy- 
przedziła całą Połskę w obchodzie uroczystym 
przyłączenia Śląska do Macierzy, bo obchód ten 
Święciliśmy tu już w dniu 9. lipca, zatem o ty- 

dzień wcześniej przed innymi. Zebrano przy tem 
sporo na Skarb Narodowy. 
Dr. Mikołajki. 


775 SEE i WASI PROW a a OE 
4 Towarzystwa naukowego. 


Dnia 11. bm. odbyło się w Instytucie Histor. 
Sztuki pod przewodnictwem prof. dr. Jana Bołoz. 
Anickiiewicza posiedzenie Sekcji Histori Sztuk 


stwewe, nie poniesie strat z powodu zmniejszenia į tutejszego Towarzystwa Naukowego. — Przyby- 


ruchu gości. Owszem, znawcy stesunków prze- 
widują czysty zysk, który prawdopodobnie prze- 
kroczy kwotę 100 milionów. Przedsiębiorstwo 
więc jest czynne, daje dzieniuic około 1 miljona 


tly z Krakowa prof. Bieńkowski nta: wykład o 


Skarbie z Choniakowa naWołyniu. — Prelegant 
iStreścił swioje od 5 lat nad tym przedmiotem pro- 


| wadzene poszukiwamia naukowe, podali rekon- 


Sirukcię owego anakomitego znaleziska, które się 
Skiada z szeregu naczyń srebrnych pozłacanych, 
dzisiai niestety częścią przetopionych. częścią roz-. 
prószonych po muzeaah wschadnio-europe skich. 
W połskim reku pozostała tylko czasza w Muze- 
um. Ks. Czartoryjskich w Krakowie, tudzież na- 
czynie w kształuie głowy antyłopy,  znajdajacet 
się dzisiaj w posiadaniu pani z. Gostyńskich Kur- 
manowiczaowel w Zólkwi. Dzięki uprzeiności wła- 
«cjcielki prelegent mógł zebranym przedstawić 
sam oryginał, tudzież akwarele, wykonane przez 
m'odego artystę, p. Marcina Bukowskiego. Na ioh 
podstawie, tudzież w związku z wiadomościami, 
przekazanemi nam przez starożytnych pisarzy — 
starał się udowodnić, że Skarb ten jest utworem 
z!olmichwa śradnio<porskiego. z epaki Sassanidów, 
prawiopodobrie z V. namóżniej VI wieku po Chr. 
f na Wołyń dostał się za pośrednictwem kupców 
z nad Czamego Morza, którzy w celach handso- 
wych docierali Wolga., Dniepren, a w naszym 
wypadku Bohem w głąb ziem, podówczas już na- 
pewne zamieszkanych przez plemiona zachodnio- 
słowiańskie. Być może, że naczynia te, wykonane 
świetną teclmrką i ozdobiane płaskorzeźbami siu- 
żyły kupcom, jako podarki dla ziednania sobie 
poparcia miejscowych ksiażąt, którzy im za to 
wiawali glejt na wolimy bande! zbożem. futrami itd. 
Skarb ten postadaiacy wysoką nie tyfko material- 
ną ale i artystyczną wartość, jedyny na ziemiach 
naszych z epoki Sassanidów, — obudził powsze- 
chne zainteresowania, które sie wyraziło w OożY- 
wionej dyskusi. Zabierali w niej glos pp. Radzi- 
miński, prof. rotłpczko, prof. Witkowski. dr, Czo- 
Jowski i prelegent, a nadto swój sąd taohowy Wy- 
razii zaproszeni na to posiedzenie jubiler Jarzyna 
i prof, chemii Tołłoczko, 

Dobrze by było. aby złowa antviopy w Żół- 
kwi została pozyskana dla zbiorów | państwo- 
wych. z 


Z Rady miejskiej. 


(mg.) Wyjątkowo bez żadnych interpelacji i 
wmiosków wagłych przystąpiła wczoraj Rada in. 
odrazu do porzadku dziennego. Przewodniczył 
kolejno wiceprez. Obirek i wiceprez. dr. Stahl. 


R. Maksymowicz omówił w obszernym refe- 
racie sprawe zmiany ustawy o rekwizycji miesz- 
'kań. Artykuł 18. i 19. tej ustawy określa jako 
anieszkania podlegające rekwizycji wyłącznie lo- 
'kale opróżnione, a nie zalicza do nich wieszkań 
już zajętych przez nowego lokatora, oraz zostawia 
właścicielowi swobodę w wynajmowania miesz- 
kań. Gminom przysługuje prawo pobierania opłat 
od czynności rekwizycyłnych. oraz uzupełnienia 
ustawy pewnemi zastrzeżeniami, które po za- 
twierdzeniu przez Ministerstwo, będą obowiązy- 
waty na równi z ustawą. 

Korzystając z tego prawa. Rada miejska o- 
świadczyła się w myśl wniosku referenta, uzupeł- 
nionego poprawkami rr. Bubera i Hauswalda, za- 
sadniczo przeciw oddawaniu lokałów mieszkal- 
nych na biura, instytucje, sklepy i szkoły, ale w 
wypadkach zasługujących na uwzględnienie, mia- 
nowicie w odniesieniu do instytucii przemysło- 
wych, magistra: odstąpi od tej zasady, co jednak 
ma być zawsze zatwierdzone przez sekcję IV. 
Rady miejskiej. 

Po dyskusii przylęto wniosek r. Hóflingera, 
przedstawiony w miog Komisji dóbr miejskich 
i sekcji IL. co do wydziefżawienia Miejskiemu Za- 
kladowi aprowizacyjnemu folwarku Małechów, o- 
bejmmiącego 260 morgów gruntu, od 1. listopada 
za czynszem 85 kg. zboża od morga. Jako waru- 
mek dzierżawy postawiono także przeprowadze- 
mie przez Zakład aprow. odbudowy budynków 
gospodarczych folwarku, którym grozi katastrofa 
zawałenia się. 

Załatwiono jeszcze kilka drobnielszych spraw 
jak naprawę dachu szkoły im. św. Marcina, przy- 
znanie subwencii Organizacji Narodowej III. 
dzielwicy na utrzymanie ochronki i t. P. poczem 
bdbyłe się krótkic posiedzenie tajne. 
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„QAZETA LWOWSKA” z dnia 15. lipca 1922. ` 


Przegiąd polityczny. 


(Nekrolocg konferencji w Hadze, — Co na to An. 
glia? — Ameryka wobec polityki angtelskiet), 

W chwili, gdy to piszemy, konierencia haska 

| wyda: zapewne ostatmie tchnienia. Tak przewi- 

fdywiać należy wobec depesz, wedle których zwo- 

jłano na dzisiaj posiedzenie komisii kredytowej z 


tem wyraźnem przeświadczenie, iż dalszych po- 


siedzeń już nie będzie. 

Nikogo to nie zdziwi. Krótki żywot konferen- 
cji w Hadze był właściwie od początku agomią. 
Przyszła ta konferencia wa świat z zarodkiem 
Śmierci, wszozepionym w nią przez suchotmiczą 
rodzicielkę, komiercncię genneńską, a doprawiła 
miary fatalne dziedzictwie po mieczu, grzeszki 
ojcowskie Lłoyd Georgea Poprostu zżariy ią 
bakterje rozkładu. 

Gómjące stanowisko, które przemożny poli- 
tyk z nad Tamizy z łekkiem sercem wydał przed- 
stawiciejom sowdepii, zgotowało konferencji ge- 
uueńskiej upadek sromotwy. Do Hagi przybył: 
Krassin, Litwinow, Sokoinikow itd. z niełada tu- 
petem. Imie dziwo. Wkroczyłi po trupie konferen 
chi genueńskiej, oni , którzy trupami zasypali Ro- 
się całą, postawiwszy nad sobą Lenina, szałeńca 
dotkniętego typowym obłędem na tle luetycznem, 

O ile w Genui zrazu przybrali układne, po- 
korne minki, bo dobijać się dopiero musieli sta- 
nowńska, o tyle w Hadze nic ich już nie krępowa- 
io, a szeroka natura rosyjska tego podlamna żuchą 
komurnstyczną, odrazu pokazała, co umie. Żąda- 
mie delegacji rosyjskiej było takie: niczego od 
mas nic żądajcie, a dajcie wszystko, kredyty, u- 
matie Za państwo praworządne(!) itd, 

A gdy im wykazywano, że to tak wie idzie, 
e jeszcze ciągle przy robieniu interesów musi 
być brana w rachubę zasada: „Do ut des“, pp. 
Rosianwie z wielkopańską miną, jakby łaskę czy- 
niac nadzwyczajną, ofiarowali. koncesie! 

Wtym punkcie zaczęła urywać się wreszote 
cierpliwość konferencji. Wykazano, że owe kon- 
oesie, mają tyle wartości, cndobra na księżycu i 
słowo po słowie, przyszło do małego rencontre'u. 
Stwierdzono zupełną nierecalność propzycii rosyj- 
skich fkomiercnota stanęła ostaiecznie w punkcie 
„niema e czem mówić”. Lada chwila dowiemy się 
o zamknięciu dalszych, bezcełfowych obrad, a de- 
legaci sowieccyiuż teraz odzywają się, że od- 
powiedzialność za taki fiu I spada na mocarstwa. 

Przypuszczamy, że ona zbytnio ich nie ob- 
ciąży, Oczyści sigąmoże atmosiera, bo te konsza- 
chty z „mężami stanu“ o takiej marce, których 
nadomiar przychwycono kilkakrotwe na gorącym 
uczynku usiłowanego okpienia, naprawdę i bar- 
dzo ią zanieczyściły! 

* 

A cóż na to Anglija? Faworyzowała sowiecką 
imprezę z zapałem godnymi lepszej sprawy. Obe- 
cnie pisma angielskie analogicznie z giesami prasy 
francuskicj stwierdzają, że rokowania w sprawie 
długów rosyiskich nie doprowadziły do żadnego 
rezultatu, a konferencja w Hadze podobnie, jak 
genuefńiska, zrobila kompletne fiasko. 

Oczywiście, jeśli jakaś imicjatywa ugrzęźnie 
w piasku, chluby mie przynosi to iniciatorowii. — 
Lloyd George więc .przez prasę pozostalącą na ic- 
go usitgach stara się już zawczasu udobruchać 
opinię publiczną, przekładając, że byłoby dobrze, 
gdyby konferencia w Hadze przyniosła była po- 
zytywne wyniki, lecz i tak, jak jest, iest dobrze. 
Problem stosunku do Rosii został nawet — słu- 
chażcie! — uproszczony. „Otwarta będzie naj. 
prostsza droga do postępowania z Rosia, ti. Za- 
warcia odrebnych układów !“ 

A więc przygrywka do tego, że Anglia wei 
dzie ma ową drogę, a kto umie czytać pomiędzy 
wierszami, mie będzie wahał się przypuszczać, że 
owe „odrębne układy”, może już w toku, może 
już nawet zawarte, 

Ale czy to nie nadużycie dobrej wiary innych, 
jeśłi zwołuje sie konferencję tylu państw po to, 
by ostatecznie póiść na drogę odrębnych ukła- 
dów ? 

* 

Ameryka wcale nie zachwyca sie taką poli- 
tyką. Prasa jej zwraca uwagę na jeden istotnie 
zajmujący szczegół. Ażeby zyskać wobec roda- 
ków argument uzasadniaiący szczególną dla bol- 


3 


- ~ 


nieustannie trabi! światu w uszy. co to za nie- 
bezpieczna potęga militarna. Owóż „N. York Ti- 
mes“ widzą w owym sposobie przedstawienia 
mocy sowietów Świadome fałszerstwo.  Bolsze- 
wicy słabną z dnia na dzień. a tu czyni się ich 
iakimś taranem. zdołuvm świat cały zgruchołać. 
Z wielką niechęcią patrzy Ameryka na owe wpro- 
wadzanie opinii publicznej w bląd i na zas'ana- 
wiającą życzliwość okazywana przez rząd angie!- 
ski Moskwie. Ameryka nie porzuci też stanowi- 
ska zajętego wobec bolszewii, nie zgodzi sic ni- 
gdy na uznanie ich „de iure“, dopóki nie dadzą 
one rękojmi, że zasługują na dopuszczenic do 
Rady narodów. Jawież to jednak musiałyby być 
rękojmie i czy możliwe pomyśleć, by sowiety 
zerwały z dotvchczasowym „systemem rządze- 
nia“? Czyż mogłyby ismieć bez niego? 

EE TRTA 


Denosza Gd gen Iwaszkiewicza. 


(t. z.) Lwowska Izba Rękodzielnicza otrzy- 
mała wczoraj od gen. Iwaszkiewicza: 

Warszawa. 

Zacnym i szkachetnym mieszczanom Cześć! 

Troska Wasza o zdrowie i życie moje stała 

się zbawiennem lekarstwem. Do Lwowa na razie 

przybyć mie mogę. Kontynuowanie leczenia ko- 

nieczne tutaj. Da Bóg, jak tylko powrócę do zdro- 

wia stanę znowu na służbę Rzeczypospolitej z 

tem, aby Wam służyć. Bóg Wam zapłać. — Po- 
zdrowienie serdeczne wszysticzn mieszkańcom. 

Wacław Iwaszkiewicz, Generał.porucznik, 

pr wo ole ij 


RONIKA. 


Kalendarz. Sobota, 15 lipca. Rz.-kst.: Rozesł. 
An. —< Gr.- ka: Położ. Ryzy B. — Słowiański: 
Radosłzwa. 


— Z Wielkiej chmury meły deszcz 
»€ raj w no y na masz: mi'sta po dniu nicma- 
żiwie szw rnym I pa nym. Dziś pa zachmur'eniu 
w g dzinach porannyca, niebo znowu się wypoga- 
dza, a gorące p omienie Słeńca biorą sę zaewu ne 


na żarty do Dracy, 


spadł 


——)—— . 

— Wpływ z daniny. Miar terstwo skarbu ko- 
munikuje: Ogóley wpływ danisy wcdług staru zd. 
5b m wy-osi 61 639,718 000 Mk, i } 77 proc. 
prelim inowatej sumy. 

— Dziennikarze szwajcarsty złożyli na ce- 
gratkę wawzt-ką 30.600 Mx. 

— Luów-Er:u hówice. Z dniem 15 b. m. 
ulęgną pociągi podzniejskie między Lwowem i Brzu- 
sbowicami o tvie zmianie, że pociąg ar. 2240 (od- 
azd ze Lw'wa 19'00) kursować tędzie od 15 lipca 
do 30 września b. r. włącznie cedzicnnie zaś 10- 
cig msi. 2242 (odjazd ze Lwowa 2020) ed 15 
iipca do 80 wrześaią tylko w niedzizię i rz. kat. 
Św €£ta, 

— Uruchomienie agencji pocztowej w Zapa 
ławie. Z dniem 1 sierpnia b. r. przyinienią się n'e- 
czynny urząd pocztowy Zapałów na agencję potrte- 
wą 3-gọ stoun a. 

— Dalekob sżne poziągi towarowe. Jak 
swego czasu donieśilśmy, podjęto w zarządzie ko- 
leiowym prac: nad zaprowadzeuiem  da.ekobieżnych 
pociągów dla przewozu przesyłek towarowych, celem 
możliwie jak największego przyspieszenia transportu 
tych przesyłek na znaczniejsze od!:głośc, umożli- 
wienia szybkiego obrotu wagonów, tudzież zaoszczę- 
dzenia pracy w stacjach węzłowych, wywołanej ko- 
niecznością pizetączania wagonów przy formowania 
nowych pociągów. Obecnie dowiadujcmy się, że pra- 
ce te zostały już z dzdatnim wynikiem ukończone, 
a niebawem — przypuszczalnie z dniem Í sierpnia 
b. r — zaprowadzi Ministerstwo koleji żelazny. h 
ruch dalekobieżnych po.iągów towarowych. 

— Ur.ąd emig'acyjny zawiadamia wszystk:ch 
żołnierzy armji g:n. tiallera, iż wyjazd do Ameryki 
nastąpi w pierwszych daiach sierpnia b. r. Wszysty 
zamierzający wyjechać, winni do dnia 20 lipca b. r. 
zgłosić sę de dowództwa obozu (grupa pod Gru- 
dziądzem). Zgłaszający się potym terminie nie będą 
mogli wyjechcć, 

— Dztery arrasy zw éccno. Z Moskwy d - 
noszą: D lzgacja polska mięszanej komis i special .| 
w Moskwie wy:łała pociąg em pospiesznym do W: . 
sztwy 4 urrosy, z których dwa nale'ą da æ 


szewików uprzejmość, Lloyd przez swą prasęj „Potop, a dwa do cyklu „Zwierzęta“. Delea j 
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p 
„syfska i ukraińska 
arrasów 

— Szkoła dramatyczna pod kierunkiem Fr 


(Frączkewskiego prowadzoną będzie z nowym rok.en: 
szkolnym w ramach kRanserwatotjam Polsk. Tow. 
Wpisy do szkoły tej 


¡muzy ziiego, Chorążczyzna 7. 


frozpoczną się 25 sierpnia. Bliższych szczegółów w 


tsprawie szzoły tej i obiętych przez nią dotychcza- 
scenicznej i teatru wzo- 
konserwatorium P. T. M. 


*sawych tz. kursów sztuki 
irowego udzieli kancelarja 
od godz. 11—31. 


— „Maleparta idzis do czarta”. 
(Otóż w chwili, gdy mieli zamiar 


skradziono im część kosztowności. 


— Fałszywe dolary. Wrocławska policja kry- 
'minulna wykryła i aresztowała bandę fałszerzy, zło- 
2 7 osób, która podrabiała i puszczała w obieg 


żoną 
fałszywe dolaty. 


— Marienbad zalany. Z Marienbadu dono- 
Iszą: Z powodu silnego opadu gradu, miasto zcstało 
zalane wodą, która w piwnicach dosięga półtora me- 
Woda zniszczyła wiele ulic i utrudnia 


itra wysokości, 
komunikację. 


—0— 


— (t. z.) Śmie'ć dziecka w stawie. W Lu- 


'bieniu wielkim utonął podczas kąpieli 12-letni synek 
Kibitzowej, wiaścicielki składu futer we Lwowie 


— (t. z.) Awantura. Maurycy Rub'nstein ku- 
‘piec wypoliczkował wczorąj obok kawiarni Wiedeń- 


jskiej Romana Ławnika. Zrobiła 
arabska awantura, publiczność 
spoliczkowanego, domagając się 


się z tego t. zw 


inspekc.ę, Tu tłumaczył 
czkowai Ławnika dlatego, 
go kamieniem w plecy. 


się Rubinstein 
poni: waż 
Ławnik z kolei 


wyjaśnień zwaśnieni przeprosili się. 


— (t. z.). Kronika policyjna. Paweł Szewców 


JĄ Michał Gawroński, zarebnicy z Zadwórza, jechali 


poci; giem 1 piagnąc wyładować swą energię, napa- 


'dii na siedzącego w wagorie 63- letniego Berla Di- 


chlera kupca z Buska, pobili go dotkliwie i usiło- |- 
'wali zraboważ mu niewielką gotówkę, jaką Dichler 


pla przy sobie. Szewcowa aresztowano, Gawroński 
lzdoła uciec. 

Przyaresztowano Kazimierza Chmielowskiego z 
„Moścsk, który na szkodę firmy Landau i Sp w 
Maśc skach dopuścił się oszustwa na kwotę 709.000 
Mk. 

P. Marja Meklesowa, urzędniczka w magazy- 
„nach szefostwa inżynierji i saperów, ul. Misjona:- 
iska 2, doniosła policji, iż skradziono jej z mieszka- 
‘nia 20 cetn. węgła. Sprawcy nieznani. 

Katarzynie Frycowej, zamieszkałej przy ulicy 
Krzywej 6, skradziono w Rynku poriel z 9000 Mk. 
i dokumentami. 

Anna Koszpal, 15-ietnia służąca, okradła swą 
chlebodawczynię Antoninę Bergel, zam. ul. Ormiań- 
ska 16. Zabrała jej dwie sukienki, wartości 20.000 
Mk. zbiegła. 

Rzadko się zdarza, ażeby policjant dał się 
(okraść, a jednak fakt taki zdarzył się w naszym kox 
chanym Lwowie. Mianowicie poster. Stanisławowi 
Orłowi skradziono z kieszeni zegarek wartości 30,000 
Mk. Pvdsirzanych o tę kradzież Bolesława Peiczara 
i Stanisława Pilszaka osadzono w aresz'ach. 

Nie mili szczęścia dwaj notowani panowie 
„Karo Dam: ad :i i dakób Ausschusmahn, którzy 
"wałęsali sę vo ulicach bez określonego cełu. Obaj 
otrzymali bezpłatny wikt i pomieszkanie. 

— (t z) Koniekrady strzelają. Posterunek 

policji w Bzikowie, pew. Cieszanów, doniósł do tut. 
Okr. urzędu śledczego o kradzieży 6 koni we ws 
Cewkowie. Onegdai w nocy koniokrady przybyłi do 
wyżwymienionej wsi i z niezamkniętej stajni zabra!i 
trzy pary koni na szkodę tami. gospodarzy Franci- 
szka Sarabury, Michała Czaplickiego i Józefa Rożań- 
ski:ge. 
s Przy zabierąniu ostatniej pary zaskoczyła ich 
gminna straż nocna. która podzszła do złodziei. Zło- 
dzieje dosiedli wówczas koni i dawszy do straży 
kilka rewolwerowych strzałów, odjechali wraz z 
końmi w stronę b. Kongresówki. 


— (t z). Znaczna kradzież w Zółkwi. Jak 
donoszą z Żółkwi, niewyśledzeni dotąd sprawcy do- 
stali się do mieszkania Gitli Chary, przez wydusze- 
- nie szyby w oknie i skradli kapę, zarzutkę nieprze- 
imakalu?, ubrane i łańcuszek złoty, łącznej wartości 
455.030 Mx, poczem uszli. Władze przypuszczsi:, 


zapowiedziała oddanie jeszcze 7 


Denoszą z 
Hagi o przykrem zdarzeniu delegatów  Sowiegkich. 
wyrównać swoje 
fracnunki totelewe spostrzegli, że w drodze da Hagi 


stanęła po stronie 

aresziowania Ru- 
binsteina, Zjawił się i policjant i sprowadził obu na 
„iż speli- 
teuże uderzył 
tłumaczył 
się, że kamieniem cisną! za pewnym fiakrem, który 
przejeżdżając uderzył ge batem. Wobec obepólnych 


„QAZETA LWOWSKA" z dnia 15. lipca 1922. 
2 byli to lwowscy złodzieje, k.órz: 
Żółkwi na gościnry wys ęp. 

— ft. 2.) Morderstwo w Obroszynie. Dwaj 
hłopi Józef Bechr:ła i Michał Klimcuk malac 
łość do swego sąs'ada Józeia Prysta;ki gospodarza 
z Obr szyna pod Żimną Wolą, zaseduii się nań 
Rolo chaty Piystajki i zbili go koiami w tak be- 
stjałski sposób, iż Prystajko na miejscu wyż onał 
ducha. Powodem zemsty było to, że Prystajko wy- 
rzucał mu, że w nocy pasą jego 
łąkach. 

Obu morderców policja aresztowała i odsta- 
wila do więzienia sądu karnego w Gródku dagici- 
lońskim. 


swe konie na 


f— 
paue 


— Z Tow. nau owego. Dnia 14 v 
było się VII. pesiedzenie sekcji historji sztuki, 
którem przybyły z Krekowa prof. dr. Piotr Bieńkowe 
ski referował pracę swą p. t.: Skarbiec Choniakow- 
ski. 


ed- 
na 


m. 


We wtorek przy*zły dnia 18 lipca odbędzie się 

VIII. posiedzenie sekcji histo:ji sztuki w Zakładzi 

hist. sztuki nowożytnej (ul. św. Mikołaja 4, IL. p.) 

na którem dr. Aleksąnder Czcłowssi przedstawi te 

zultaty prac rewindyk*cvinych w Rosji. 
——— 


4. 1 

Ruch służbowy. 

Prezes lwowskiej lzby okręgowej kontroli za: 
mianował Bronisława Bystydziń:kiego rach %istrzen 
tejże lzby z uposażeniem 1X, stopnia służbowego 
urzędników państwowych 


Notatki literacko-artystycza 
fiepertuar Toatra Miejakisgy. 

Foczątek przedstawień o godz. ?'3U wieżtore: 
Dziś, w piątek „Zamarłe oczy“, opera (występ 
gośs.inay F. Freszla). 
Repertuar Tatra Malang (ul. GrSdecta 2). 


Dziś, w piątek, sobotę 1 niedzielę „Kiki”, 
medja Piccarda. 


kc- 


merse 


TELEGRAMIY. 


WET ZA WET. 
Warszawa. (AW.) Misja sowiecka w Polsce 
czyni usiłne staramia w Ministerstwie spraw zau 
granicznych, celąm przepuszczenia bolszewickich 
bagażów dyplomatycznych do Rosj. Władze pol- 
skie pozostawiają te s:arania bez rezultatów 
wobec faktu, że bolszewicy nie przepuszczają ba- 
gażu dypłomatycznego polskiego z Moskwy. 


SGWIETY SABOTUJĄ REEWAKUACJĘ. 


Moskwa. (PAT) W dniu 9 bm. odbyło się pte- 
marne posiedzenie mieszami komisji reewakua- 
cydnej z Moskwy. Posiedzenie zostało zwołane na 
żądanie delegacji polskiej W celu rewizji prac 
podkomisji, która miała załatwić sprawę zwrotu 
archiwum i mienia b. przedstawicieli polskich w 
Rosji Podkomisja mino swego 9 miesięcznego 
istnienia nietytko mic nie zdziałałą, lecz. mie przy- 
gotowała materialów do rozpoczęcia pracy. — 
Głównym czynnikiem oponującym był Mroczkow- 
ski, przewodniczący ze strony rosyjskiej, który 
przez zbytnie formalności, a nawet krmestjonowa- 
mie zobowiązań sowietów przyjętychi w Rydze 
nie pozwała! na rozpoczęcie prac. W: rezuiłtacie 
postanowiano powołać specjalną komisję, która w 
najbliższywm czasie ma całą Sprawę załatwić. 


STOSUNKI ANGIELSKO-ROSYJSKIE. 


Londyn. (PAT.) Wott. Hłarmswort odpowie- 
dział na zapytanie w Izbie gmin, że rząd angielski 
założy! wobec rządu francuskiego formalny pro- 
test w sprawie budowy okrętów w porcie Tange- 
rze. lstnieje jednak nadzieja, fŹ ta kwesija podob- 
nie jak inna zostanie uregulowana na najbłiższej 
kenfenremoji. 


PROJEKTOWANA WIZYTA LONDYŃSKA 
POINCAREGG. 
Londyn. (PAT.) Reuter. W Izbie gmin, w od- 
powiedzi na interpelację oświadczył Str Home, że 
nie ulega watpliwości, iż Poincare przybędzie do 


e 

II . 
Ba 
n. 
1 


przybyli > w związku ze sprawą odszkodowań. 


Rząd angięłski stale interesuje się tą sprawą, ale 
propozycje komisji reparacyjnej mają pierwszeń- 
stwo. 

Londyn. (PAT.) Reuter dowiaduje się, że 
Poincare pragnie przed udaniem się do Londynu 
przeczekać na sprawozdanie komisji, która zaimu- 
je się kwestją finansów niemieckich. Sprawozda- 
nie to będzie wręczone w ciągu tego tygodnia. 
Przypuszczają, że Poincare uda się do Londynu 
| z końcem lipca lub z początkiem sierpnia. ) 


OBNIŻKA STOPY PROCENTOWEJ. 
Londyn. (PAT.) Havas. Bamk angielski ob- 
niżył stopę procentową do 3.50, 


Z DUBLINA, 

Londyn, (AW.) Otrzymane tu ostatnio wia- 
dommości z Dublina stwiierdzają. że De Valera u- 
krywa się obecnie w miejscowości, położonej o 
kilicanaście kilometrów od stolicy Irlandii Woi- 
ska regularne irlandziie przygotowują się do ak- 
cii represyjnej przeciw powstaficom Opanowanie 
i zemiecenie ruchu będzie obecnie zdaje się rzeczą 
łatwiejszą, nóż przed miesiącem. 


ODROCZENIE PARLAMENTU IRLANDZKIEGO, 

Dublin. (PAT.) Otwarcie partłamentu polu- 
dniowej Irlandii, które miało nastąpić 15. bm. Zo- 
stało odroczone na czas niecznaczony. 


DELEGACJA NIEMIECKA DO WARSZAWY. 

Elwese. (PAT.) Radio. Do Warszawy wy- 
jeżdża dziś z Berlina delegacia niemzecha, ma któ- 
rej czełe znajduje się dyrektor ministenialry voi 
Stockkammer. 


—— 


Londyn, (AW,) Wice-hrabia Carson ogłasza 
w dzienniku „Sunday“ na podstawie dokumentów 
— że istnieją Ścisłe stosunki między til. między- 
narodówikę a irlandzkimi powstańcami. Powstań- 
cy ci oirzymy wali z Moskwy zaoltętię do nieusza- 
nowania rządu irlandzkiego i byli podżezgzani do 
wiojmy domowej. 

Londyn. (AW.) Z Dublina donoszą, że w mie- 
ście Kork, gdzie przebywa De Vałera ogłoszono 
repubłikę. 


Helsingiors, (AW.) Przy wyborach do fiń- 
skiego parlamentu wybrano 35 konserwatystów, 
405 agrariuszy, 15 liberałów, 80 socjalistów. 22 
Szwedów. Prawica zyskała 7 mandatów. 

Paryż. (AW) Z Waszyngtonu donoszą, że 
amerykański minister wojny zakazał fabrykaci 
trujących gazów. 


NEET E A wi WBO DUZE DE 2 


Kursy giełdowa, 
Lwów, dala 14 linea godz. 70-30. 


Markt niemieckie 12:70 (1320—1335) 
Franki francuskie 402  1060—-0%0) 
Fraakl szwajczrskie 1024 (-7) 
Funty sterkinpi 25800  (— — 
Korony niem.-austr 20-—0I) (27—29) 
Wiedeń 00—00 (235—275) 
Korony czeskie 99—00 (110,—120) 
Praga , wyplata Uo—o000 (115—425) 
Lai — t00—0000) 
Lizy a 41 (5 
Budapeszt z = —) 
aryż ~ (600'00-—00070U) 
Berlin (13 25—143775) 
Dolary amerykańskie 5336 —5400 _ (5600—35650' 

„ kanadyjskie 5229—5292 ( 
Zurych Marki polskie 00:90 

Tendencja na wałnty zniżkowa. 

Uwaga: Pierwsza cyfra  wskzmje ubro Infer- 
macyjny, druga, w nawiastą kurs poieoli- 
cjalnej gieldy. 

majem | - aajemo jen | 


Z sali sądowej. 
(Zabólea $. p. pedpor Webera przed sądem). 


(t. z.) Onego czasu głośną była sprawa Ś. p 
ndra, Webera, którego na rogu uli: LycząkO wo 


i Głowińskiego zzstizałił poster. pol. Miedźwiedzki | 
'Posteęsunkowy arcsztiował go na żądadie ojca ih: atal 
„narzec:onej $. p. W bera, którzy obwiuili nicb.- 
szczyłia o pogróżni i przedstawili go ało niebezpie- 
cznego bandylę 

Wczeraj Niedźwiedzki stanął za ten czyn p e 
sądem. 

Po przeprowadzoiej rozprawie sąd uwoł il 
post. Nicdźw edztiego ad winy i kary. W m stywaci 
wyroku podano, iż Niędź viedzki polegał na oszcze:- 
cz ch informacjach ojca narzeczonej Ś. p. Webera, 
który przedstawił go jako niebezpiecznego człowieka, 


(Skazanis siużąsej). 


Wczoraj przed sędzią Świerczyńskim stanęła 
służąca Anna Nowicka, oskarżona o zbrodnię hra- 
dzieży. W myśl aktu oskarżenia Nowicka skradła na 
szkodę swego chlebodtwcy zegarek, wariości 100 OCQ 
Mt. Obrańca oskarżonej m Żywicki wykazał, iż kry- 
tycznej nocy był u Nowicik ej jej kochanek, pewien 
żołnierz, który zanewn: ten zegarek ukradł. 

Pa przeorowadzonej rozprawie radca Śwłe:- 
Czyński ogłosił wyro« siazujący Nowicką na sześć 
tygodni więzienia, z wliczeniem aresztu śłedczegc, 


Przygoda dezertera. 


(t z.) Do tut. aresztów policyjnych przysta- 
wiono Józefa Bąka false Pawła Marcyszyna ze 
Starego Skałatu, który ma ciekawą przeszłość za 
sobą. 

Bąk ów w lipcu 1921 r. popełniwszy różne raid 
użycia, zdezerterował z 38. p. strzełców lwow- 
skich i nciekł do St. Skałatu, gdzie jakiś czas się 
ukrywał. W mieście Skałacie kupił druk, sfatszo- 
wał na nim podpis wójta | dał ojcu, który w SŁ 
Skałacie uzyskał dlań świadectwo moralności na 
nazwisko Pawła Marcyszyna. Nie ulega wątpłi- 
wości, że i wójt był wtajemniczony w tę sprawę. 
Na podstawie tego Świadectwa otrzymał w sta- 
rostwie w Skałacie poświadczenie identyczności. 

Bąk, iuż jako Marcyszyn, przybył do Lwowa, 


gdzie przez kilka tygodni pracował jako robotnik. 


Otrzymawszy list z domu, że władze wojskowe 
poszukują za nim wwiechał do Bielska, gdzie przez 
kiika dnt bawił u kolegi swego Humberta Fribollie- 
go, Włocha z pochodzenie. Od niego otrzymał dy. 
name-maszynkę. Stąd odjechał do Gorlic, gdzie 
pracował w fabryce dachówek firmy Bracia 
Wrońscy. Po dwóch miesiącach praca mu sie 
sprzykrzyła i powrócił do Lwowa, gdzie miał 
mnóstwo znajomych, zwłaszcza między dziewczę- 
tami. Niestety — bujal niedługo, na ulicy poznał 
go poster. Blama i przyaresztował, 

Przy aresztowanym znaleziono Świadectwa 
moralności, kartę identyczności, dynamo-maszyn- 
kę, oraz mnóstwo listów i widokówek, adreso- 
wanych tak do niego, jak i do przyjaciela jego Ju- 


H. G. WELLS. 


Ogień nieśmiertelny. 
Z angielskiego przełożyła 
Erunona Bruchnalska, 


(Giaq dsiszv.) 
ROZDZIAŁ IM. 


22) 


Elihu nie zgadza się Hiobem. 

§. 1 — Nie wiem dlaczego to wszystko wzru- 
sza nas — zapytał pan Farr, zwracając się nagle 
do dra Barrack'a. 

— Tak.. to zajmująca kwestja — rzekł dr. 
Barack, opierając się źłożenemi rękami na stole 
i ważąc troskłiwie każde słowo. — Jestem ka. 
wałkiem psychologa, każdy lekarz powinien nim 
być. W istocie, Sir Elifaz, pan nie jesteś odpowie- 
dzialny za te wszystkie niedorzeczności, które o- 
powiadałeś o uduchowiomych cegłach i widmo- 


sQAZETA LWOWSKA“ z dnia 15. fipca 1922. 


i bokiego. Jak się z tych kartek okazuje pp. Bąk 
i Fribodli muszą być nielada donżuanami. Niektóre 
widokówki pochodzą od wcale  inteligeninyci 
dziewcząt, 

Bąka osadzono w aresztach pol. 


Awantura w kancelarji 
adwokackiej. 


(i. z.) Wczoraj przed wieczorem zdarzyła się 
dziwna awantura w kancełatji adw. dr. B. przy 
ul. Jagiellońskiej. Dr. B. iest zastępcą prawnym p. 
M., żony em, sędziego i radcy przy odbudowie 
kraju p. Kazimierza M., która z mężem nie żyje. 
Otóż wezwał on p. M. da swego biura, ażeby po- 
rozumieć się z nim co do wypłacenia żonie fundu- 
szów na utrzymanie. W trakcie tej rozmowy, gdy 
adwokat usilnie obstawał przy żądamiach swej 
klientki, silnie zdenerwowany p. M. sięgnął do 
kieszeni po papierośnice. aldebv zapalić papierosa, 
celem uspokojenia stę. Dr. B. przekonany, że p. 
M. sięga po rewołwer, wybiegł z krzykiem na 
ulicę, za mim jego maszynistka i opowiedział pier- 
wszemu posterunkowemu, że p. M. chciał go za- 
strzelić. Posterunkowy przybywszy do biura 
adwokatar zastał p. M. spokojnie palącego papie- 
rosa, a gdy zapytał go o rewolwer, p. M. okazał 
mu oksydowana papierośnicę, którą dr. B. wziął 
za śmiercionośne narzędzie. 

Na żądanie dr. B. posterunkowy aresztował 
p. M. Sprawa oparła się o inspekcje policyjną, 
«dzie spisywano najniepotrzebniej, sąjżniste pro- 
tokoły. 

P. M. 
podały niektóre poranne pisma — lecz po spisaniu 
GŁ wypuszczony na wolną stopę. 


nie został osadzony w aresztach — jak 


Syn wójła | Horieta Tróch 
ludzi. 


(t. z.) Tragiczny wypadek zdarzył się we wsi 
Manajowie, pow. zborowskiego. Józef Dzik, go-, 
spodarz ze wsi Trościańcu zakupił w Manajowie 
las do spółki z wójłem z tej wsi, Józefem Skór- 
skim. Część tego lasu sprzedali, część zaś pozo- 
stała w ich wspólnen posiadanin. Na tem też tle 
przychodziło między spółnikami do ostrych zar 
targów. 

Dnia krytycznego Józef Dzik z bratem swym 
Janem zajechał do lasu i naładował wóz drzewa. 
W tym momencie, gdy fura. miała już odjeżdżać, 
nadszedł wójt Józef Skórski, w towarzystwie 
swego syna i zabronił Dzikowi wywozić drzewo. 
Przyszło do sprzeczki i Szamotaniny, w trakcie 
której młody Skórski porwał za strzelbę i oddał 
dwa strzały. 


wzięcie bardzo niewidzięczne,, Nie wątpię, że w 
myśl swojej wiedzy. ten człowiek jest szczerym, 
lecz jakąż jest ta wiedza! uparta latwowierność 
pozująca na wolnemyślność. Zbiera wszystkie 
przypuszczenia i dwirznacztiki tychhze „medium 
— przytkmuje ich wwjaśnienia, drukuje ich papła- 
minę i układa ją w taki sposób, by wydała się za- 
dziewiającą. Ponieważ zmaczwą część tych „ane- 
djum', to ludzie wiszelłktego szacunku godni, któ- 
rzy wcale wię ciągną korzyści ze swieci — ob- 
jawień, lub co najwyżej biorą tyle by wyżyć, je- 
dną gwimeę za seans — więc oczywiście natega 
na to, aby uznano ich uczciwość. W tem tkwi 
khrcz wiszełkich dałszych błędów. Każdy lekarz 
mógłby mu powiedzieć, tak samo jak i ła moglem 
to powiedzieć już po pierwszym raku mojej prak- 
tyki że mówienie prawdy jest ostatnim, najwryż- 
szym tryumiem ludzkiego tumyski Pacjenci mai 
nie mówili mi prawdy — medy. Nietylko dlatego 
— że nie mie najmniejszej odrobiny potrzebirego 
krytycyzmu i swobody Sady, lecz datego, że w 
istocie wcale mie pragnęli wyznać prawdę. Oni | 


wych pieskach, wywałanych zapomocą skoncen-|pragnęli wywołać wrażenie, Istoty ludzkie mają 


trowanej woli. Caly ten tani aparat medlumiczny 
został rzucony w Świat przez Sir Olvera J. Lod- 
gea w ogromnym, grubym, bardzo zachęcająca 
„wygłądającym tomie, pomiędzy ludzi oszatałych 
z bou.. 

Ogromme zastępy usiłowały przyjąć te spra- 
wy zupełnie poważnie... Lecz było to przedsię- 


kierumek artystyczny, zaś w kierunku naukowym 
mię postawiły nawet pierwszego kroku. Albo 
zrnniejszałą, ałbo przeszłzają, Wszyscy to czy- 
mirry. Mumiejsza o to i mie sądźcie, bym chciał, 
cdrzucając upilarme brednie twierdzić, że tamka 
dzisiejsza już stoi u swego kresu. Cala nauka 
świata, to tylko mały, slaby promyk wiedzy. — 


5 


Obaj Dzikowie, ciężko ranni, padli na ziemię. 
Przewieziono ich do szpitala, gdzie obaj zakoń- 
czyli życie. 

Skórskich aresztowano i odstawiono do wię: 
zienią sądowego w Złoczowie. 
LAE SAN ES OET T 


Sprawy gospodarcze, 


Francuskie maszyny relnicze na Il.gich Tar. 
gach Wschodnich. Grupa francuskich wytwórców 
maszyn rolniczych i trastatorow zwróciła się za 
posrednictwem izby firancusio-polskiej w Pary- 
Żu z zapytaniem de zarządu T. W. czy moglaby 
otrzymać do swej dyspozycji na il. Targach W. 
około 200 metrów kwadratowych przestrzeni KTy« 
tej dachem oraz odpowiedni plac w pobiiżu terenu 
wysitawowego na próbę maszyn. Zarazem zapy- 
tano o warunki wystawienia i transportu z dwort- 
ca na plac wystawowy. 


Nowe oddziały biur Targów Wschodnich. 
W miarę zbliżania się terminu II. Targów Wsch. 
zakres bieżących agenl orgduizacyjnych TOZ- 
szerza się z każdym dniem. — Skutkiem tego 
powstala potrzeba utworzenia nowych oddziałów 
biur Targów. Oprócz organizującego się właśnie 
biura mieszkaniowego powstaje w wvaibiiższym 
czasie przy ul. Senatorskiej 6 biuro aselawracyine, 
utworzone staraniem koncernu .owarzystw ast» 
kuracyinych, w skład którego wchodzą: krakowa 
skie Tow. Wzaj. Ubezp., warszawskie Tow. U- 
bezpieczeń, Towarzystwo Ubezp. „Orzel“ i Po- 
lonia. Ten zespół asekuracyjny przyjmować bę- 
dzie wszelkiego rodzaju ubezpieczenia ekspona. 
tów. Nowością w Polsce jeszcze nieznaną, a na 
każdej wogóle wystawie nie praktykowaną będą 
ubezpieczenia eksponatów od zwykłych kradzie- 
zy w pawilonach, a nie jak dotad tylko od kra-. 
dzieży z włamaniem. Uchroni to wystawców od 
tych ewentualnych strat, jakie moga ponieść skut- 
kiem drobniejszych odręcznych kradzieży, któr- 
rych przy tlummerm zwiedzam przez różnoraką 
pubłiczność nie zawsze się da umknąć, 

Również założone już zostało w- nowym 
składzie przez firmę spedycymą C. Hartwig i 
Połbał biuro transportowce Targów Wschodnich 
które podeimuje się wyłącznie ekspedycji ekspo. 
natów. Biuro wrzędować będzie stałe w mieście 
w ubśkacjach zajętych na ten cel w botelu Goor- 
gea na pacu Mariackim. — Ponadio buduje się 
jeden osobny budymek administracyjny na cele 
transportowe na placu Targów obok dworca ko- 
natów. Biuro to urzędować będzie stale wnřeśoie' 
poczęło już swe czynności, udzielać będzie wszel-. 
kich informacji w sprawach transportowych, ceł, 
importu i eksportu a reprezentowane jest przez, 
wiłasne oddziały we wszystkich centralach han- 
dawych i stacjach pogranicznych polskich. 

MROZY RUNE WTTWEC CEC E DAY 0 000 00000 A 
Przyznaję, że mogą istnieć siły, nawet nam chęć 
powiedzieć, że muszą sttheć siły w świecie, siły, 
wszędzie obecne, o których dotad nie mamy po- 
ieda. Weźmy jako przykład elektryczność. Co 
wiedzieli ludzie dawnych czasów o dlektryczno- 
ści? W istocie nic. [W zamierzchłej neolitycznej e- 
poce zapewne żaden człowiek mie zauważył, że 
oś podobnego istnieje w. powietrzu. Przyznaję, 
że większości rzeczy dptąd nie znamy. Rzeczy, 
które być może, są tuż pod maszyjm nosem, Lecz 
to mie popiera sprawy Sir Elifaza; ani ra: włos. 
Te rzeczy. nieznane, gdy: je raz poznamy, przejdą 
odrazu do szeregu nzeczy Zzmarych. Zkomypiikują 
łub upwoszozą nasze pojecia, lecz z główlinemi ide- 
ata młe staną w żadne; sprzeczności. One nie 
wyrwą się z pod sily argumentów, które przyt0- 
czył pan Huss. Stana się sprawami należącemi do 
systemu. Więc, widzi pan Sir Elifaz, że o ile się 
rozchodzi o twój rodzai Nieśmiertelności iestem 
zupełnie no stronie pana Hussa. To fartazia, to 
| senne marzenie ! Jako fantazja jest tak pięknem, 
jak skrzymieca podłoga w mokom sypłalnym. a 
jako marzeme — jest wcale niewdzięcznem, jak 
to już zauważył pan Hoss. 


(Ciąg dalszy nastąpL) 


H EDYVKTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO 


F. IV. 11)jż1i/ó. Wdrożeniz postępowania celem 
uznania za zwa:iego, Jan Lsśny, syn Anton cgo i Anny 
z Rusiiaków, urodzony dma 7. czerwca 1683, r. w Deb- 
lnie, wysłany zcstał jako żoinierz b, armji ausir. ne 
tront w Kaipat:ch w styczniu 1915.r, i odtąd nie da- 
je osobie żacnej wiadom ści. Guy zatem przyjąć naie- 
;ży, że zachodzi ustawowe domniemanie z § t z ct8 roz- 
„porz, z dn. 8t. marca 1316.r. L. 128. Dz. p. p, przeie 
‘wdraża się na prośżę A teniny Leśnej z Dęvna poste- 
powanie, ceem uznana za zmariego — zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono tu- 
tejszemu Sądowi lub kuratorowi adw. Drowi Nowakcwi 
'w Nowym Sączu, wiadomości o powyż wymieamiody re, 
la jego samego o ile pozostaje przy życiu, wzywa się, 
aby przed lutejszym Sąaem stawił się iub w inny spo- 
BÓJ uwiademii oswem życiu. Sad tutejszy na ponow- 
ną prośbę, po dniu 31. grudnia 1923, r. wniegioną, roze 
strzygnie o uznaniu :a zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddz ał IV. 
Nowy Sącz, dnia 13. kwietnia 1932, 69) 


T. 236,2!/4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
aia za zmariego. Wasyl Wianik, syn Atanazego i Ma:j 
urodzony 9, stycznia 1375 * w Nałużu powiat IT sm- 
owla, wyjechał prze:i 16 iaty do Ameryki, skąd ie. 
hwy pierwszym roku pobytu pisał do żouy i posyłał 
pieniądze. Po roku korespondencja jego ustala i od- 
tąd brak najmniejszych w adomości o jego życiu. Udy 
„zatem przyłąć naieży, że zachodzą wymogi z § 26. ust 
cyw., przeto wdraża się na prośbę jego żony Malwiay 
2 Tokarskicn Winnik postępowanie, celem uztania 
„za zmirego a związku ma Żejśsk ogo za rozwiązany. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ab; udzie:ono Ją- 
dowi lub kuritorowi Drowi Brykowiczowi, adwokato- 
lwi w latnopolu, któ:eżo równocześnie ustanawia się 
obiońcą węzła m.iż :ussiego wiadomość o zagłaionym. 
Wusyła Winnika, o ieby żył, wzywa się, aby pr4eu 
niżej wymienionym Sądem stawił się lub w inay spo- 
sób uwiadomił o Życiu. Sąd tutejszy ua ponowną proś- 
tę po upływie pół roku od ogłoszenia edyktu w g.ze- 
cię urzędowej rozstrzygnie o wnivs<u. 
sąd okręrowy, Oddział Ve 
Tarnopol, dnia 12 marca 1928, 6230 


T. 132/22/3, Zarządzenie" postępowznia celem 
aznania za zmarłego. Ołeksa Łudczat, syn Harasyma, 
urodzony w Werbiążu niżnym powiat Kołomyja dia 
16, swietnia 1201. r, powołany został wedie zezniń 
świadka i wnioskodawczyni Katarzyny z Łuńczarów 
Tkaczuk do świadczeń woj:kowych w Sszczególiość 
do podwód woiskowych w 1918. r. i ou tagu 
czasu wszelki słuch o nim zaginął. Wedle pośw:ad- 
czenia Urzedu gminnego w Werbiążu siżnym Z dni. 
"31. maja 182. r. zaginiony Ołeksa Łndczak sya Hara- 
syma zabcany w 1918, r. do podwód wojskowych z woj- 
skam. zustrjackiemi dotychczas do gminy nie powróci:, 
„Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki usta- 
wowego domniemania śmierci, w myš! § 24 L 2. u. c, 
i § 1. ustawy z 31. marca 1918, r. Dz. p. p. Nr. 128 
i Rozp. mia. z 8, kwietnia 1918. r. Ne. 134, Dz. p. p. 
‘zarządza s:'ę na wniosek Katatzyny z Dudczaków Tka- 
czuk postępowanie. celem uznania wymienionej osoby 
'za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzic- 
łono widomości o zaginionym Sądowi albo p. adw. D-. 
Schuioaunowi w Kołomyi, którego ustanawia się kura- 
„torem. Ułeksę Łsdczaka, Harasyma. wzywa Się o il. 
żyje aby stawił się przed podp'sanym Sądem lub w in- 
ny sposób dał znać o sobłe. Po dniu 1. stycznia 1923, c. 
jednakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponro- 
wny wniosek orzekaie ostatecznie o uznania za zmarłę. 
go. Sąd okrzągowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 13. czerwca 1972. 6437 


T. 398/20/5. Etykt. Petro Onufrów, syn Petra 
4 Ahafji, urodzony 8. kwietnia 1888. r. w Korczynie, gr.- 
'kat. rolnik, ożeniony 16. listopada 1911. r. w Ko osto- 
wie z Marją Baran i tam ostatnio zamieszkały, zaginą 
jako żoła erz armii asstr. wracijąc z niewoli rosyj- 
skiej w maju 1918, r. z którego to czasu pochodzi cd 
miego ostatnio pisana z Broców kartka O4 tego cza- 
su brak o nim wszelkiej wiadomości. Na prośbę żony 
wdraża się postępowanie, cclsm uznania go za zmar- 
łego i celem rozwiazania malżeństwa, wzywając każde- 
imo, ktoby miał o niu wiadomość a także jego same- 
go, o iieby żył, aby dał znać o tem Sądowi lub obroń- 
'cy węzła małżeńskiego adw. Drowi Muszyńskiemu 
w S:ryju do jednego roku od dnia ozłoszenia tego 
edykżu w „Gazecie Iwowskiej*. Sąd tutejszy na pono- 
'wną prosbę dopiero po upływie tego czasu wyda osta- 
iteczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 15. maja 1922. 6715 


T, 9/22;4. Edykt. Wasyl Bilkowski, syn Atanasa 
f Nastuni urodzony 24. grudnia 1891. r. w Dzłeduszy- 
;each wielkich i tamże ostatnio zamieszkały, gr.-kat.. 
wo'ny rolnik, jako członek 9, p. p. armji austr, dosta: 
sig do niewoli rezyjsk ej, gdzie też pracujac w kopał- 
!ni rudy żelaznej w Radniku aleksandrowskim mi:ł zzi- 
nąć przywalony gruzami w kopalni na wiosnę 1916 r. 
â tamżę wedie zaprzysiężonych zęznzń świadka Mi- 
„chała Janiszewskiego miał zosiać pochowany. Gdy w= 
bec powyższego jest prawdopodobaem, ża Wasyi Bal. 
(kowski ponósł śmierć, przeto na prośbę siostry jego 
jMarzri z Balkowskich Bidej z Dzieduszyc wielkich 
v draża sę postępowawie, celem udowodnienia zaszło 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogólie wazwa- 
mię, aby uwiadomiono Sąd lub kuratora, k.órym usta- 


~I 


(GAŻETA LWOWSKA” z dnia 15. lipca 1922. 


tawi. się Dra Adamskiego, adwokata w Stryiu najdae 
lej do sześciu r:iesęcy lic:ąc od dnia Ogłoszenia ni- 
niejszej uchway w „iazecie lwowskiej” o zaginiona 
Wasylu Bzl<owskim. Pe upływie powyższego Czisi- 
resu ipo przeprowadzcniu i podięciu dowocow Lę- 
dzie rozstrzyzni te o dowodzie zasziej Śmierci. 
Sąd okręgowy, Odżział 1V. 
Stryj, 5 maja 1922. 67:7 
T. 309,22/3 Wd ożesie postępow -nia celem usni- 
nia za zmarłego. Wasyl Bohu:, syn Michała, urodzony 
5. stytznia 1887. r. zamieszkajiy w Radczy, powoła: 
ogólią mobilizacją do wojska ausir. w 19'4.7. odszeń 
a front i uostał się do niewoli rosyjskej, Od r, 19:6 
sie ma o nim żadnej wiadomości, Goy zachodzi u:13- 
owe domniemanie $nierci tegoż, wdraża się na pros- 
5; Mari Bohun postępowanie, celem uznania za zmar- 
ego zaginionego. Wiadomości o zaginionyim należy 
udzieńić Sądowi lub kuratoowi i obrońcy w;zła mać- 
żeńskiego adw. P. Dmytrowi Ostapiukowi w Raticzy. 
Wasyla Bohuna, syna Michała wzywa się, by przed 
podpisanyrn Sądem jawił się lub w inny sposób di! 
ziać o swem życiu. uąd tutejszy na ponowną prośbę 
o dniu 25. stycznia 1923. r. wyda ostażeczne orzecze- 
e: Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stanisławow, b. lipca 1922. 6921 
F. 1492!/5. Marja z Targońskich Lewicka, lat 
65, rzym.-kat. wdowa w Wyztowe ostalnio zamiesz. 
xita, marp weile zaprzysiężonych zeznań świsdków 
Otersy t Dmytra Łunacijów umrz.ć w Wyzłowie dni 
7 Istsprd 1914. r. I tamże zasiać pozrz.baną. Gdy 
wobzc powyższego jest p.awdopowobsem, ża Mari 
Lewicka poniosta śmierć przeto na prośbę cćrzi fej 
Amacji zam. Gett nger we Lwowie, wdraża się post-- 
powanie, celem udowodnienia zaszłej śmierci xagin 0- 
„egr. Wydaje się przeto ogórne wszwanie, aby uwia- 
om ou0 Sąd najdalej w przeciagł trzech m 2aięcy h> 
zac od dma ogloszedia nin ejszej uchwały w „Gtce- 
sie lwowskej” o zag'n ose; Marji Lewickiej Po apiy- 
w e pewyższego czasokreSu, po przeprowadzeniu i pod- 
ę iu auwadów będzie rozstrzygnięte o uowodzie zá- 
ziej śmierci, Sąd okręsowy, Oddział 1Y. 
Steyj, 8. maja 1922. 672 
T. 282 21/3, Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmariego, Iwan Suchzpie» sya M.chała i Ka a- 
zjnay, urodzony '5 czerwca 1867 r. w Wereznach a: 
Dzbułki ostałno *am2e zamieszkały, został w 19:9 r 
imternowany do obozu dla jeńcó „ w Brześciu litcw- 
skim gdzie prawdopodobnie zinart ua tyfus. Można 
atem przyjąć, iż ziidą warunki ustawowego domau:cn 
mania śmierci po myś. $ 24. 1. 2. u. c. wzgl, ustaw; 
4 34. marca 1918, r. Nr. 148 Dz. p. p. Wobec tego 
aa wniosek Ireny Suchoples zarządza się postępawa* 
nie, celem uznania wymienionej osoby Za zmarła. Wia- 
domości o zaginionym należy udzielić Szdowi. Zagin:G= 
iego wzywa się, aby jawił się przed podpis uym Są- 
dem, o ile żyje, lub w inav sposób Ua! znać o sobie. 
Po dniu 11, iistopada 1902. r. wzgiędnie w 6 miesęcy 
jd dnią ogłoszenia tego zarządzensta w gazecie urag- 
dowej Sąd na ponowny wn osek wyda ostateczne orze- 
szenłe. Sąd okręgowy cywiłn., OJdział VI, 
Lwów, 1t kwietnia 19 2. 6576 


T. 139,22 2, Marcin Szafran, syn Ignicego i Aga- 
y, urodzony w Sznańwowca.h 21 października 1887. 
*, jako że erz byf:j armji uxraiiskiej dostał $e 
w lipcu 1919, r. poa iarnopolem do niewoli polskiej, 
nag/ępnie odstawiony został do obozu jeńców w Brześ- 
iu liewekim i węcie zaprzysiyżonych zeznań świadka 
miał w kwietniu 1980. r. tamż2 cięźko zachorować, od 
tórego to czasu brak o nm iakichkoiw:ek wiadomo» 
$ i Gdy zatem można przyjąć, żę zaistnieją warunki 
astawowego aomn emania śmierci w myśl przepisów 
3 24. nstawy cyw. zarządza się na wniosex Marji Sza- 
fran postgpowanie, celem uznania wym enionzj osoby 
za zmarłą, azarazem ogłasza Się wzzwanie, ażeby 
udzie!iono wiadomości o zaginionym Sądowi albo Ur. 
. K melmanowi w Czortkowie, którego ustanawia siv 
suratoreci. Mercina Szafrana wzywa się, ażeby stawił 
ię przed pedlpisanym Sądem lub w inn7 sposób dł 
naé o soble. Po dniu 15.stycznia 1923.r. Sąd na ponom 
wny wnuiosek Orzeknie ostatecznie o uznaniu za zma:- 
tego; Sąd okrępowy, Oddział iV. 

Czortków, duia 15. lipca 4938. 6865 


T, IV. 10) 21/3. Zarządze iie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Szymon Szerek syn Józefai Mar- 
janny ze Słowików, urodzony J1. sie .pni1 1838, roku 
w Odrzykdniu, z .mieszkaty ostatnio w Bratkówce, po- 
wołany rozkazem mobilizacyjivm wyjechał na woja 
w Ssieipnu 1914 r. i zaginął od Serpnia 1915. r. gdy 
walczył na froncie włoskim i 0d tego czasu nie ma 
o nim Żadnych wiadomości. Gdy zatem można przy- 
jąć. że Szymon Szarek poniósł śmierć, przeto w mys: 
X 2r i 2. usi CyW., Zarządza Się na wniosek Kataczy- 
uy Wójcikowej postępowanie, celem uznania wymie- 
ionej oscby za zm rłą a zara em ozłas:a się wezwi- 
nie, ażeby udzłeiono wiado ności o zagiul nym Są10 - 
wi albo p. adw, Dr. Lipińskizmu w Jaśle, k'óregn 
mstanawia się kuratorem do daia 16. p.ździernika 1922, 
r. Po dniu powyższym Sąd na ponowny walosek oczek» 
aie ostatecznie 0 KZnaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Jasto dnia 9 marca 1922. 6924 


T. 635/21/14. Wdrożenie postępowania celem u- 
znauią za zmariego. iwaa Wawryczyn syn Ignacego i 
Anastazji urodzony 3 października 4836 w Werbiżu, 
ostatnio t mże zamieszkałero brał udział w wejni? 
ako żołnierz austr. przy 30 pp. i wedle przeprow:- 
izomych dochodzeń dostać się w r. 191£ do ni 
woti rosy] skiej a od roku 19t nie dał o 
sobie żadnego Ślad: życia. Możni zatem przyjąć ź 
zijdą warunki ustawowego domnie nania śmierci po 
myśli $ 24 l. 2. u. €. wzzj. úst, z 31 marca 1918 Nr. 
125 Dzpp. Wobec tego ną wniosek Marty Wawryczyn 
zarządza się postępowanie celem uznania wymienio- 
sej osoby za zmarłą, Wiadomości o zaginionym nale- 
ży udzi:lić sądowi. Zaginionsgo wzywa Się aby się 
jaw przed podpisanym sadem o lie żyj» lub w inny 


sposób dał :nać o sobic, Po dniu 30 listopida 1272 
wzgłedn e w 6 miesięcy cd dnia cgloszenia iego Za- 
rządzenia w gazecie urzędowej :ąd na pon$wny wni — 
sek wyda osiat:czne orzeczenie. | i 
„ąi okrzg. cyw. Oddziat VI. 
Lwów, da a 21 kwietnia 1922. 684i 

T, 1053/23/6. Wdrożenie postępowania cilzm u- 
znana za zuariego, Fran iszek Greń syz Wojciecha i 
Asastazji w. 2 serp ia 18:4 w Potyliczu ostatnio tam- 
że zam.eszkały brai u zis} w wojnie jako żolnierz 
ustr. i wedle przeprowadzony h dochodzeń byi ran- 
nym na froncie włoskim był w szp talu gdzie piaw- 
dopodobnie zma:ł, Można zatem przyjąć iż zajdą wa- 
runki ustawowego domniema ia śmerci po myśli $ 
24 L 2 u. c. wzg. ust, z 31 marc: 1318 Nr. 148 dzpp. 
Wobec tego na wnissek Katarzyny L chowicz wdraża 
Się postępowanie cel-m uzn nia wymienionej ©s by 
za zmarłą Wiadamo' ci o za:inmonym należy udzielić 
sądowi Zagiaiunegc wzywa się „by się awil p zed 
p -dpisanym sądzm u ile żyje bb w inny sposób da: 
znac o sowie Po dnu 10 istopada 1922 jednak cie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za- 
rządzenia w gazecie urzędowej sąd na ponowny Wiio- 
sek wy<ia ost teczne orzzczenie, 

Sad okręg. cyw. Oddział VII. 

Lwów, dna 10 kwietnia 1922. 663 

T. 58/24/6 Wdrożenie po tępowawia celem u- 
znania za zwariego. Teodor Kuiik recte Szponarski 
syn Marty Szponarskiej u. 25 maja 1865 w Jaryc o- 
wie sterym ostatnio tamże zamieszka y wydali? sę 
p zed 30 aly z gminy zamieszkania i od tego czasu 
siema o nim żadnej wiadomości. Można zatem przy- 
,ąć iż zajaą Wwaruaki ustawowego do uniema iia Śmierci 
po my S$ 24 1. 2 u c. Wobz: tego na wniosek A: eli 
Kulik wdraża się postepowanie celem uznania wymienic- 
dejosoby za zmarłą, Wiadomości o zaginionym należy 
u'ziefić sądowi. Z .ginionego wzywa sę aby się jaw 
przed podgisauy:: sądem o ile ży.e lub w iuny spos b 
dał znać o sovłe. Po dnu 5 listopada 1522 względni« 
w 6 mies ęcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 


gazece urzędowej sąd na ponowny wn osek wyda 
ostateczne orzzczchnie, 
Sąd okręg, cyw. Oddział VII, 
Lwów, da a 5 kwietnia 1922. 6636 


1. 9/22/10. Wdrożenie postępowania celem u- 
zdania za zmariego, 1. lv*n Pinkowski syn Makarego i 
Pelagii urodziny 8 pażuzie nika 1076 w Skcmorochach 
osta.nio tamże zam eszka:;. 2. Ana3tazja Piukowek 
córka M:cieja i Pełagji ur. 30 grudnia 1879 w Skomo= 
rochaci, ¿s'atalo iam e zam.eszkałs, osoby te wyj:= 
chały w r. I9i5 do Rosji wraz z armja rosyjska i tam 
zmarły ni cholere. M Żna zatem :rzy ąć iż zzjią wa- 
unki u tawowego domniemania śmierci po myśli $ 24 
Ll Zu c. wzgh u:t, z 31 marca 1918 Nr, 128 czpp. 
Wob c tego ua wnios:k Mkołaja Pinkowskiego za:zą- 
dza się posłępowanie celem uznania wymienionycai 
osób za zmarły h. Wiacomości o z ginicnych naieży 
u zielić sądów. Zaginionych wzywa się by Się jawi: 
przed pońpi:dnym sąlem o ile żyją lub w inny spo- 


sób dali znać o sożie. Po dniu i2 lislopu a 1922 
jednak nie predzej jak w 6 miesiący od duia cgłosze- 
Jia tevo zarządzenia w Gazecie urzędowej :ą! na 
ponowny wniosck wyda Gstateczne orzeczenie. 
Sąd okręg. cyw. (3d 'ziat VT. 
Lwów. dnia 18 kwietuia 1922, 665 


T. 153/324. Wdrożenie postępowania celem u- 
zuania za « narłęgo. Piotr Szach syn Grzegorza i Pu- 
łagji ur. 127 1854 w Kuk zowie ostatnio tamże za- 
mieszkały b.ał udział w woi e jako u h>uźca do Rosji 
i wedle przeprowadzonych duchodzeń zmarł tam.e w 
miejscowoś:i Żobolow gub, wołyńska w r. 19:8. Moż- 
na zalem przyjąć, iż zaj ą warunki ustawowego do- 
mniernan a smerc! po myśli $ 24 1.2 u, © wzęiędnie 
ustawy z 31/8 4918 Nr. 128 dzpp. Woseę tego na 
wniesek Dmytra Lituna wdrażi się postęnowan:e ce- 
lem uzana wymienionej o oby za zma: ą. Wiado- 
wości o zaginionym należy udzielić sądowi. Zsginioe 
nego w'ywa się, aby się jawił przed podp sanym są- 
dem o Ile żyje luu w inny Saosób daf znać o sobie, 
Po dniu 6 listopada 1922 względniew 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia jego zarządzenia w gazecie utig- 
dcwej sąd na ponowny wniosek wyda ostałecz:e 
orzeczenie. 

Sąd ckręg. cyw, Oddziai VII 

Lwów, dnia 5 maja 3922. 66 7 

T. IV. 19/ 2/4. Zarządzevia postępowania ceł m 
u nana za zmarłego Franciszek Górki wicz syn Jacka 
i Marjasny urodzony 1834 w CGiębowic ch, powiat 
Wadowice tamże zamieszkaiy wyjechał przed ckoło 

iątnastu laty do Ameryki ostatnią wiadomość dał o 
sobie przed przeszło dziesięciu laty i od taż długiego 
czasu ni ma o j230 życiu żadnej wiadoniości. Guy 
zatem p zyjąć można że zaistnieją wacznaki domnie- 
man aśmi rci z $ 241. 1.k. c, zarządza się na wułoyek 
Marji B ońka postę;owanie celem uznania wyż wymie- 
alonegu za zmarłego. Ogłasza się przeto wezwanie 
aby o zaginionym udzielono sądowi wiadomości. F. an- 
ciszka Go.kiewicza wzywa się aby stawił się przed 
podpisan:'m sądem lub w inny sposób dat znać o 
sobie. Po roku od dnia ogłoszenia lego zarządzenia 
w „Gazecie Lwowskiej“ sąd na ponowny wałosek wy- 
ca ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy Oddział IV, 

Wadowice, dnia 16 maja 1922. 6483 

T. IV 39/22/42. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zaiatłego. Józef Baca. syn Jana i Zofji 
urodzony 1689 w Kukowie powiat Żywiec, rołnik 1am- 
że biorąc udział w wojnie św atowej jako Żeł ierz 16 
pułku ausiryjackiej obrony krajowej, ostatlią wiado- 
mość dał o sobie 42 grudna 1v14i odtąd aiema 6 jego 
życiu żadnej wiadomości. Gdy zatem moża przyjąć, że 
żajs aleją warnaki domniemania śmierci z ustawy 
z Bl-go marca 1518 Nr. 128 Dz. u. p. zarządza 
się na wniosek Anny Grajuy postępowanie ce- 
lem uznania wyż wymienionego za zaarłzga. Ogła- 
sza się przeto wezwanie aby o zagim onym udzielono 
sądowi wiadomości, Józefa Bacę wzywa się, sb. 


stawi: słę przed podpisanym sądem hb w nay spo- 
s.b dał znać o tobis. Po sześciu m esią ach od dnia 
ogłoszenia tego arząd:ena W „Uacecie Lwowskiej ‘sad 
na ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie, 
Sąd okre a ry Oduzia* IV, 

Wadowice, dnia 24 kwietnia 1921. 6474 

T- 718/20/29. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania małżeństwa za rozw.ązane. Hryć Szaradura 
sy! Szymona i Anny ur. 5 lutego 1876 w Csewkowie 
otatnio w Parch5.cz zamieszkiły bra! udział w 
wojnie jako żołnierz przy 34 p. o. kr. i wedl? prze- 
Trowadzanych dochodzeń dostał się w roku 1915 do 
Rosji gdzie przebywał w ob>zie Aut] g r gub. Aska- 
bad. Od czasu wstąpienia do wojska niz było od nic- 
go żadnej wiadomości a ius. uchwałą z 15 utego 1922 
4. 718/20/20 zostal uzniny:za zmariego. Wobec tego 
na wniosek Ewy Szarabury zarządza s'ę postępowa- 
nie celem uznania związku małżeńskiego zawartego 
na dnin 5. lutego 1901 między wymienionym a wnio- 
skodawczynią za rozwiązany. Wiadomości G zagintio- 
nym należy udzielić sądowi albo adw. Dr. Stanisia- 
wowi Deryngowi we Lwowie, którego ustanawia się 
kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginio- 
nego wzywa się aby się jawił przed podpisanym Są- 
dem o ile żyje lub w inny spasób dał znać o sobie: 
Fo dniu 28. listopada 1922 względnie w 6 mssięcy od 
dnia ogloszeęni: tego zarządzenia w gazecie urzędo” 
wej sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne orze- 
czenie» 


, Sąd okręgowy cywilny Oddział VII- s 
Lwów, dnia 26. maja 1922- 6540 
L. cz. T. 287/22/4 Wdrożenie postęsowania ce- 
fem uznańia za zmarłego. Dmytro Użeński syn H.acyn 
tusa ur. 2 listopada 1883 w Krowicy samej ostatnio 
tamże zamieszkały, brał udział w woinsie jako żoł- 
nierz auste i wedle przeprowadzonych uochodzeń od 
czasu bitwy pad Lublinem w r. 1914 mie daje o sob.e 
znaku życia. Można zutem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemanią śmierci pa myśli $ 24 I. 2 
u c. wzgl. ust. z 31. marca 1918 Nr. 123 dzpg “obc 
tego na wniosek Marii Ueeńsk.ej zarządza się postę- 
O ei celem uznania wymienionej csoby za zmąrłą. 
Jiadamości o zaginionym należy udzi: ić sądowi. Za- 
"giniolego wzywa się ąby się jawił przeł podpisany in 
Sęden o ile żyje lub w inny sposób cał znać o s3- 
bie. Po dniu 7 grudnia 1922 wzgi. w 6 miesięcy cd 
dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzęd>- 
wej Sąd na ponowuy wniosek wyda ostateczne orze- 
czenie. 
Sąd okręgowy cywilny QGddział V:l. ga 
Lwów, dnia 7. czerwca 1922. . 6557 


T. 2772176. Wdrożenie postępowania celem u- 
anania za zmarłego. Antoni Hordyniak, sya Aleksandra 
I Anny z Prymów u- 18. lipca 1588 we Lwowie ostz- 
tno w Dublanach zamieszkały brał udział w wojnie 
Jako żołnierz austr. przy 20 p. strz, od 1916 r, i wedie 
przeprowadzonych « ochodzeń brał udział w walkach na: 
froncie w oskim w listopadzie 1918 pod San Querino 
dostat się do mewbli i widziano go w drdqze to Uar- 
ne dokąd go wraz z innyimi jeńcami prowadzono, padł 
na ziemi: tocząc pian: 4 ust. Qdtąd nie dał znaku ży- 
cia o sobie i wszelki ślad za nim zaginął. Możną zatem 
przyjąć iż zajdą warunki uziawowego domniemania 
śmierci po myśli $ 24 i 2 wzgl ust. z 31/8, 1918 Nr. 
128 dzpp. Wobec i:go na wniosek Stefinji Hordynizk 
wdraża się postępowanie czlem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą. Wiadomości o zaginionym naięży 
udzielić są owi. Zaginionego wzywa się aby się jawil 
przed poupistnym sądem o ile żyje luo w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po € miesiącach od dnia ogło- 
szenia w gazecie urzędowej sąd ha ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie. > 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, 
Lwów, dnia 21. lipca 1921. 6780 


T. IV. 1i6/22/2. Postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Jan Szukała z Niwsia bszostecki:go, syn 
Ignacego i Mari urodzony +1, lutego 1876 wyjschał n 
wojnę w j-sieni 1915, dał o sobie ustatuią wiadomość 
na wiosaę 1917 z Nowego Sąg<a, poczem miał wyje- 
chać na Ukrainę, tatr zagirią? i nie ma ọ nim 7adzej 
wiadomości. Przyjmując domniemanie śmierci w rayśl 
§ $ L, Zust. cyw. zarządza się nt wnioszk past:powa- 
nie celem uznania Jara Szvkaly ża zmarłego i mał- 
żeństwa jego z Kata zyną z Kurzeniów za rozwiązane 
i ogłasza się wezwanie, ażeby uwiadomiono o zaginio- 
nym Sąd alvo kuratora i obrońcę węzła małżeńskiewo 
adw. Dr. GGabryszewskizgo w Jaśle do dnia 15 st:c nia 
4923 poczem Sąd orzeknie o wniosku. 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, dnia 30, czerwca 1922. 67:9 
„T.!IV, 9i/21,8. Postępowanie celem uznania «3 
zmarłego. józef bzeredy z Samosxl 
W.kterji urudzony 26/11, 1886 wyjechił na wojuę 1. 
sierpnia 1914 miał zagnąś w walkaca austro-włoskich i 
mad Piawą w diiu 17, listopada 1917 i od tego czasy 
mie ma O eim Ż.dnej wiadomości. Przyjmując domnie- 
manie Śmierci w mysi $ 24 L. 3. ust. cyw. za ządzz 
się ma wniosek pos gpowanie celem użnańn a  |Józeią 
S eredego za zmarłego a maiżeństwa jego £ M rją z 
Brączyków za rozwiązane i ogłasza się we wanie, aźs- 
by uwiadomiono o zaginionym Sąd abo kuratora i 
obrońcą węzła malżeńskieso p. adw. D:. Gabrysze- 
wsniego w Jaśle do dnia 15. stycznia 1923 koczem Sąd 
orzeknie o wniosk:. 
Sąd okręgowy, Qddział IV. 
Jasto, duia 30, czerwca 1922. e 


T. 302/22/33. Wdrożenie pastępowania celem 
,znanią za „marłego. M edał Kohutiuki, urodzony 5: paź- 


*ziernika 1874 w Wołczyńcu powołany w issieni 1915; <wyczajnego 


Przez komendę wojsk aust, jako robotnik wojskowy 
odszedi do kopania rowów i wiał wińrzet w szpitalu w 
Kosuluej, Gdy zacnodzi ustawowe domniemanie śm erci 
tegoż wdraża się na prośb: Mi.ji Kohutiak postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego zaginionego, Wiado- 
Mości © zaginionym należy udzielić Sądowi lub kura- 
terowi i obrońcy węzła małżęńskiego Wasylowi Wo- 


GAZETA LWÓWSKA* z dnia 15. lipca 1922. 


źniasew. w Wosczyńeu. Michała Kohutiaka wzywa się 
by przed poupisany.n Egdom ławił się lub w i:zy spo- 
ób dł znać z swem żŻywiu Sąd tz.tejszy na ponawia 
;rośbę po dniu 50. stycznią 1923 wyda ostateczue orze- 
czenie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 80. czerwca 1922. 
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BGDZIRITE GBWIESZCZENIA, 


Prez. Ż1439/22. 
wa Lwowie cgłasza, 


Sąd apelacyjcy 


Obwieszczenie. 
że Dr. Adam Bosakowski nòta- 
rusz w Dolinie przeniesiony do Horodenki, dnia l-go 
lipca 19:2 urzędowanie w Horodzuce obeimuje. 


Prezes Sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 17. czerwca 1922. 6933 1—3 


| RKORTYZACJE. | | 


— uam Pory 


Nc. I. 62/2212. Na wniosek Bolesława Kańskiega w 
Radniku zarządza się postępowanie celem umorzenia le- 
gitymacji zaliczeniowej L. 6082 przez Urząd stacji kole- 
jowej w. Rudniku na dniu 9. marca 19Ż2 wystawionej na 
kwotę 15.224 mk. opiewającej, która zagmęła i wzywa; 
się posiadaczy tego papieru, aby zgłosili swe prawa doł 
45 dni od daty tego edyktu. W razie przeciwnym uznał= 

y Sąd po upływie tego terminu, papier ten mako po- 
zbawiony znaczenia. 
Sąd powiatowy. 

Nisk, dnia 3. czerwca 1922. 6922 1—3 

T. 151/22/33. Wdrożenie rustępowamia ainortyzacyj- 
nego. INa wniosek Franciszka Błażka w Pozuaniu wdra- 
ża się postępowanie oslem amortyzacii następujących 
rzekoma wnioskodawcy w czasie pożaru w Makowie 
w roku 1916 spalonych, kwitów zastawniczych Stani- 
sławowskiej Kasy oszczędności, a to: 1. Nr. 6987 na 
zastawione 2 pierścionki i I obrączkę złotę; 2. Nr. 77702 
na zastawiony 1 srebrny daniski zegarek; 3. Nr. 69567 
na zastawione 1 broszkę i 1 parę złotych 'kuiczyków; 4. 
Nr. 65745 na zastawione 1 łańcuszek i 2 złote pierściun- 
ki; 5. Nr. 68140 na zastawione 1 branzoletę, łańcuszek 
i 1 pierścionek złoty; 6. Nr. 69793 na zastawione 1 o- 
brączkę i pierścionek złoty. Posiadacza powyższych 
kwitów zastawuiczych wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiei* w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie tego czasokresu kwi- 
ty te za nieistniejące uznane zostaną. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 2. maja 1922. 6913 

‘F. 324f22l2. Wdrożenie postępowania amartyzacyj- 
nego, Na „wniogęk $fętanii Jakubowicz w. Stanisławowie. 
wdraża się postępowanie celem amortyzacii -rzekamo 
wilioskodawczyni, w roku 1921 zaginionego kwitu za- 
stawniczego Nr. 3114. Expozytury Banku hipotecznego 
w Stanisławowie na zastawiony złety damski zegarek. 
Posiadacza powyższego kwitu zastawniczego wzywa 
się, by zgłosił się ze swojemi prawami w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie kwit ten za 
nieistniejący uważany zostanie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 3. lipca 1922. 


6916 


P. 4/13. Edykt. Uchyła się zawieszoną nad Micha- 
łem Durnotą z Opaki kuratelę z powodu manoirawstwa,; 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Padbuż, dnia 2. grudnia 1920. 6914 

L. 6/21. Edykt. Marnotrawnym uznano Jędrzeja 
Janasa z Bierdziałki, przebywającego w Ameryce. Ku- 
ratorem jego ustanowiano Franciszka Hendzla w Bier- 
działce. 


KURATELE, 


Sąd powiatowy, Oddział I. | 
6327 


Jasło, 14. czerwca 1922. 


rów kolonialnych, 
i owaców południowyhc S- Buchman i Ska. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: 


7 
suñiy 40.000.000 mk. przez emisię sztuk 48.000 akcji nom. 
wart. 500 nik. Dotychczasowy prokurzysta Maurycy 
Schall zastał tytularnym dyrektorem. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 15. kwietnia 1922, 5494 
Firm. 283, Rg. A. IV. 36. Wpis spęłki jawnej han- 

ulowey. Da rejestru wpisamo dnia 13. marca 1922. Sie- 
dziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Hurtownia towa- 
wyrobów cukrowych, delikatesów | 


Prowadzenie wspólnego hurtowrego 
lazxdlu towarów kotoniałnych, wyrobów eukrowych, de- 
licatesów í owoców południowych. Rodzaj spólki: Ja- 
wana spółka handlowa od dnia 1. lutego 1922. Spólnicy: 
Salomon Buchman, Maurycy $chwarzwaki, Jakób Stau- 


ber kupcy we Iwowie. Uprawnieni do zastępstwa: są 


którzykolwiek dwaj spólnicy. Podpis iirmy: pod wypi- 


sanem lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy u- 
mieszczone będą podpisy dwóch którychkolwiek z po- 


między trzech spólników. 

Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 2. marcą 1922. 5496 
Firm. 597. Rg. A. IV. 59. Zmiany dotyczące firmy już” 

wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 13. kwietnia 1922. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Kitz. i Stoff. 
Zmiany: Brzmienie fhtny odtąd Dom bankowy Emil! 
Kitz we Lwowie. Wyłącznym właścicielem firmy jest 
Mandel Kitz bankier we Lwowie. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dnia 12. kwietnia 1922. 5498 


Firm. 499. poj. III. 217. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Da rejestru wpisano dnia 30. lipca 1921. Sie- 
dziba firmy: Lwów, Kopernika 18. Brzmienie firmy: 
Zygmunt Rodakowski. Zmiany: Siedzibą firmy jest 
Lwów, ul. Gołąba 15. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 17. lipca 1921. 5501 
Firm. 493. Rg. B. 1. 314. Zmtany dotycząca firmy już 

wpisancj. Do rejestru wpisano dnia 30. marca 1922. Sie- 
dztba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polska Foresta 
spółka akcyjna, Zmiany: Członkami dyrekcji zamiano-, 
wano: Władysława Wierzejskiego, Wilhelma Miessnera 
we Lwowie i Karola Donatha we Lwowie. > 

Sąd akręgowy iako handlowy, Oddział IV. 1 

Lwów, dnia 29. marca 1922. 5502 


Firm. 77122. Rg. B. L 320. Wpis firmy spółkowiej. Do 
rejestru wpisano: 2. lutego 1922. Siedziba firmy: Zakła-, 
du głównego Warszawa, zakładu filialnego Lwów. 
Brzmienie firmy: Polski Lloyd, Spółka akcyjna. Stosun- 
Ki prawne: Spółka opiera się na statucie z daty War- 
szawa 9. maja 1920, replertorjum 623, zatwierdzonym pi- 
smem Ministerstwa handlu i przem. oraz Skarbu 7, Sier- 
nie 1919: Przedmiot przedsiębiorstwa: transpott wszel- 
kich ładunków lądem t wodą w obrębie Pałittya Pul- 
skiego i zagranicą, oraz załatwienie wszelkich związa- 
nych z łem operacji. Czas trwania: nieograniczony. Ka-, 
pitał zakładowy wynosi obecnie wskutek podwyższenia 
zezwołonegp przez Miń. Skarbu oraz handiu i przemy- 
słu z iù. lutego 1921 roku 20,000.000 mk., podzielonych 
na 40.000 sztuk akcji po 500 mk. wartości nominałnej 
pełnowpłaconych. opiewających na okaziciela. Zarząd 
Spółki stanowią: prezes: p. Aleksander Lednieki, za- 
mieszkały w Warszawie, przy ul. Aleja Róż 4. Wice- 
prezes p. Jan Steczkowski. Członkowie: Albert Ungar, 
w Krakowie, Rynek Krakowski 25. Maks Weber w 
Wiedniu, Józef Karpowicz w Warszawie, Marszałkow-' 
ska 154, Stanisław Meyer w Warszawie, Treębacka 4., 
Józef Gieysztar w Warszawie, Flory 9., Kazimierz Po-- 
rębski w Warszawie, Jerozolimska 76, Stefan Laury-, 
siewicz w Warszawie, Bagatela 10., Jan Niemciowski w 
Warszawie, Hoża 22., Jan Maciaszek w Bydgoszczy, 
Franciszek Kryt w Warszawie. Litewska. Zastępcy 
członków Zarządu: Wacław Paszkowski w Warszawie, 
Foksal 16., Włodzimierz Janusz, w Warszawie, Natoliń- 
ska 5., Boleslaw Kozłowski w Warszawie. Marszal- 
kowska 154., Antoni Jabłoński w Warszawie, Krakow 
skie Prźkedmieście 26., Feliks Lwdwik Fryze w Warsza- 
wie, Marszałkowska 148. Dyrektorem zarządzającym 
spółki jest Leon Podolecki w Warszawie, Mokotowska” 
1. wicedyrektorami: Karol Tomczycki w Warszawie, 
Marszałkowska l. 33. i Lucjan Wolski w Warszawie, 
Hoża 23. Prokurę udzielono: p. Gusławowi Luftowi za- 
mieszkałemu we Lwowie, ul. Kościuszki l. 22.. którego” 
ustanowieno kierownikiem lwowskiej filii. Podpis firmy: 
Korespondencie w imieniu Spółki podpisuie jeden z 
pełnomocnictwa, 


esk, syn Szymona i | kowej. Do rciestru wpisuiro dnia 20. kwietnia 1922. Sie- kontrakty, akty hipoteczne I notarialne. 
J dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Karpacka spółkajz żądanien zwrotu sum z instytucji kredyliowy>1 prd- 


Firm. 630. Rg. C. HI. 169. Wykreślenie firmy spół-| członków Zarządu. Weksle, uinowy. 
tudzież listy 


drzewna spółka z ogr. odpow. Na podstawie uchwały j pisuje awóch członków Zarządu. Czeki padpisułe jeten 
wainego zgromadzenia spólników z dnia 28, styczniałz członków Zarządu upoważniony do tego uchwałą Za- 
1922, a stwierdzonega notarialnie do l. rep. 10008, araz| rządu. Do odbierania z poczty pieniedzy. przesyłek i do- 
walnego zgromadzgnia konstytującego akcjonarjuszy|kumentów dostateczny jest podpis jednego z członków 
karpackiej Spółki drzewnej Sp. akc. we Lwowie u 28,] Zarzadu. Ogłoszenia w Monitorze Polskim i w .Kurie-' 
stycznia 1922, l. rep. 10099, nastąpiła spólki ze spółką| rze Porannym“ w Warszawie. 
akc., wobec czego zarządza się wykreślenie firmy z re- Sad okregowy jako handlowy, Oddział IV. p 
jestru handlowego. Lwów, dnia 31. stycznia 1922, 5505 
Bpa pad yna ZŁ Oddział IV. |. Firm. 599. Rg. A. III. 125. Wpis firmy spółkowej. Dot 
A , Ą IeLR EE > s 54931 rejestru wpisano dnia: 30. lipca 1921. Siedziba firmy: 
Firm. 610. sp. IH. 83. Zmiany dotyczące firmy już] Lwów, Pańska 11, Siedziba Zakładu głównego: Warsza- 


6730] wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 18. kwietnia 1922.| wawa. Brzmieniefirmy: Skład artykułów  speciainych 
a- | Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Lwowskie to-| Twa J. Block. Reprezentanci na Krółestwo Polskie Krzy 


warzystwo akcyjne browarów. Zmiany Uchwałą nad-|sztaf Brun i Syn. Przedmiot przedniebiaorstwa: Celem 

walnego zgromadzenia akcjonariuszy z| przedziębiostwa jest prowadzenie kandin na terenic Kró- 
dnia 18. października 1921. zatwierdzoną postanowie- | jestwa Polskiego z arttkułani specjatnemi Twa Block 
niem Ministrów przemysłu i handłu oraz skarbu z 4.|w Moskavis. Rodzaj spółki Spółka jawna (udziatowa) od 
marca 1922, kapitał zakładowy Spółki został powiększo- | 1. stycznia 1902. Spólnikami są: Two udziałowe J. Binck 
ny o 32,000.008 mk. czyli do 48.000.060 nak. droga emis | w Moskwie i firma „Krzysztof Brm i Sya“ w Warsza- 
64.080 mik. akcji nom. wart. po 500 mk. Na podstawie te-| wie. Zarząd interesami spółki sprawuje: Fa Krzysztoi 
go zezwolenia uchwaliła Rada zawiadowcza dnia 22.|Brun i Syn.. Kierównikiem oddziału jest we Lwowie 
niego 1922, podwyższyć na razie kapitał akcyjny GolGrzcgorz Marang inżynier we Lsowje, któremu wi 
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„GAŻETA LWOWSKA“ z dnia 15. lipca 1922. 


$ x 
OR ZR POZY 2 OOOO COZ OZ WO ARE OR Z ZZO RR OTO WOW ETA ZOO a ZZOZ ZOO OZ Z TOO ROOT O WTO ROZOWE OREW OOO ZOO EA EZR OCE OOO, 
sody do mydła kalafonii, wosku ziemnego itd, Posiadacz | wów. Brzmienie firmy: Zakłady dla przemysłu drzew- 
lirmy Jakób Bibermann kupiec w Krakowie. Krakowska | nego, spółka z ograniczona odpowiedzialnością w Stani- 


azielono prokurę, a który iirmę spólki podpisywać bę- 
dzie w ten sposób, że pod brzmieniem firmy umieści swo 
$e nazwisko z dodatkiem wskazującym prokurę. 
Sąd okręgowy jako handiowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. lipca 1921. 5303 


Firm. 109/22, Rg. A. 214. Wpis do rejestru handłowc- 
„ze firmy poljedyńczej. Do rejestru Oddziału A. wpisano: 
{Siedziba firny: Skałat. Brzmienie firmy: Kram towa- 
ów bławatnych Mosesa Leiby Grütza w Skałacie. — 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kram towarów blawat- 
„mych. Właściciel firmy: Moses Leib Grütz, kmpiec w 
|Skałacie. Dzień wpisu: 23 marca 1922. 

Sąd okręgowy: jako handlowy Oddz. II. 
Tarnopol, dnia 22. marca 1922, 5401 


Firm. 44. Rg. C. VI. 37. Wpis firmy spółkowci. Do 
rejestru wpisano dnia 27. marca 1922. Siedziba firmy: 
(Lwów. Brzmienie firmy: Zakłady przetworów kredo- 
lwych Kreda spółka z ograniczoną poręką we Lwowie. 
"Forma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie spółki 
lzdziatanym w formie aktu not. z daty Lwów, 7. czer- 
z 1921. l. rep. 81248. zmienionyim oświadczeniem z 
daty Lwów 9. styczma 1922 l. rep. 85156. Czas trwania 
jspólki nieoznaczony. Przediniot przedsiębiorstwa: 1. na- 
ibywamie wydzierżawienie i ekspłoatacja terenów kre- 
dowych w Polsce i prowadzenie wszelkich przedsię- 
(biorstw zdążajacych do eksploatacji tychże terenów. 2. 
„Mechaniczna i chemiczna przeróbka słrowców kredo- 
iwych i prowadzenie i zakładanie wszelkich przedsię- 
„biorstw mających na celu wytwarzanie produktów kre- 
«dowych. 3. prowadzenie na własny rachunek hamdiu 
wszelkimi produktami kredowymi i zakładanie przed- 
isiębiorstw handlowych mających ua celu handel takimi 
Iproduktami, iakoteż > materiałami i artykułami służący- 
imi dla handlu produktów kredgowych. Kapitał zakłado 
(wy wynosi 2,100.0000 Mp.. na poczet którego wpłacono 
1525.000 Mp. Zarząd spółki składa się z dwóch zawiado- 
wców i jednego zastępcy zawiadowców. Zawiadowcy 
spółki Adam Tiger we Lwowie i Wawrzyniec Dajcuak 
Wwe Lwowie. Zastępstwo spółki zastępcze dr. Bogusław 
Longchamps adw. we Lwowie. Do podpisywania firmy 
lwymagane jest działanie dwóch zawiadowców lub je- 
kinego zawiadowcy łacznie z zastępcą zawiadowców a 
modbis firmy nastepuje w ten sposób, że podpłsujący 
pod firmą spółki wydrukowaną wypisaną lub stampitją 
wyciśniętą umieszczą swoje podpisy. 

Sad okręgowy jako handlowy Oddział TV. 

Lwów, dnia 21. marca 1922. 5506 


Firm. 611. Rg. B. L 267 Zmiany dotyczące firmy już 
stypisanej. Do rejestru wpisano dnia 16. kwietnia 1922. 
jedziha firmy Lwów. Brzmienie firmy: Połsot Polska 
spółka dla obrotu towarowego spółka akcyjna. Zmiany 
Dyrektor spółki zamianowany został Ferdynad Langner, 
otychczasowy zastepca dyrektora. Prokurzystami t- 
tanowieni' zostali Józef Manczeł i Murvcy Eosenstetn 
v tem. że każdy z nich podpisywać może firmę spółki 
kolektywnie z jednym z członków Rady zawiadow- 
czej lub też jednym z dyrektorów. 
Sad okregawy iako handlowy Oddział IV. 
Lwów. dnia 15. kwietnia 1922. 5504 


Firm 183. Rg. C. VI. 63. Wpis firmy spółkowej. Do 
fejestru wpisano dnia 20. kwietnia 1922. Siedziba firmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Powszechna Unia przeimysło- 
iwa handława spółka z ograniczoną odpowiedziałnością; 

—po niemiecku: Allgemeine Industriee und Handels- 
union Gesellschaft m. b. H, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
a) prowadzenie interesów handlowych kupno sprzedaż 
fkamisowa odnośnie do maszyn i narzędzi rolniczych i 
przemysłowych lokomotyw, wagonów i artykułów za- 
potrzebowania kolei zelaza i Innych metali, wyrób meta 
dowych broni myśliwskiej, naboi, materiałów wybucho- 
wych artykułów technicznych. mechanicznych oraz ele- 
Ktrocechnicznych, a to zarówno transportowych, jakoteż 
fkoinunikacyjnych. artykułów włókiennicznych i konjek- 
cyjnych. nafty przetworów naftowych i artykułów ko- 
Ipalnianych wszelkiego rodzaju artykWów drzewnych 
materiałów budowlanych dla budownictwa ladbwego i 
'wodnego, produktów rolnych i przetworów alkoholo- 
(wych, wyrbów papierniczych, wyrobów skórniczych i 
łobuwia. gałanteryjnych towarów, towarów koloniałnych 
'wogółe wszelkich artykułów o ile nie są wyjęte z wol- 
nego handlu import. eksport, oraz tranzyt tych przed- 
miotów; b) przyimowanie i prowadzenie przedstawi- 
ciełstw firm krajowych i zagranicznych z branży wy- 
szczególnionych pod a) artykułów. Handel ten może 
prowadzić spółka na własny rachunek jak i komisowy. 
‘Czas trwania nieograniczony. Stosunki prawne spółka 
opiera się na kontrakcie spółki zdziałanym w formie ak- 
tu notarialnego z 31. stycznia 1922 l. rep. 116634. Kapi- 
tał zakładowy wynosi 15,000.008 Mp. w całości gołów- 
ką wpłacony. Organa spółki 2. zawiadowcy i 1. Inb wie- 
cej zastępców. Zawidowcami wybrano Rudolfa Harni- 
sza i Władysława Karwowskiego we Lwowie. Zastęp- 
ca zaś Maksymiliana lańcuta we Lwowie. Podpis firmy 
następuje wten sposób, iż pod wydrukowarem wyptsa- 
nem lub stampitją wycjśnięten: brzmieniem spółki kładą 
swoje podpisy dwaj zawiadowcy lub jeden z nich i za- 
stępca wreszcie jeden zawiadowca aibo zastępca zawia- 
dowcy 1 prakurzysta. 

Sad okregowy jako handiowy Oddział IV. 
Lwów. dnia 14. kwietnia 1922. 5530 


Firm. 89. 209. Rg. A. HII 56. Wpis firmy pojedyń- 
zei. Do rejestru wpisano dnia 18. marca 1921. Siedziba 
firmy Kraków, filia Lwów, Słoneczna 14. Brzmienie fir- 
my: J. Bibermann. Brzmienie! firmy filji we Lwowie J. 
Pibermann w Krakowie, flia we Lwowie. Przedhniot 
przedsiębiorstwa haudel artykułów chemicznych 
wody szkłannej, proszku do mydła, sody amomakowe), 


Wydawca: SPÓLKA WYDAWNICZA. 
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6. Prokura dla tii we Lwowie udzielona Abrahantowi 
Bibermannowi kupcowi we Lwowie. Słoneczna 14. Mar- 
kusowi Czudnowskiemn Słoneczna 14, z tem ze zastęp- 
stwo w sprawach przedsiębiorstwa wykonywać mają 
obaj prokurzyści kollektywnie, 
Sąd okregowy jako handlowy Oddział TY. 
Lwów, dnia 10. marca 1921. 5536 


Firm. 421. Rg. C. IH. 62. Wpis do rejestru handlowe- 
go firmy spółkowej. Do rejestru firm spółkowych wcią- 
giiętn co następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Imex“ spółka handlowo-komisowa z ogr. odpow. 
po francusku: „Imex“, Societé comerciale et de conymis- 
sion A responsabilitć limiteć; no angielsku: „Imex“ Mer- 
cantile and commission Compagny limited; po włosku: 
„ABnex* Societa di commercie et di commissione a res- 
ponsabilita limitata, po niemiecku: „Imex Handels-und 
Kommissionsgesellschaft mit beschrankter Haitung.. 
Forma spółki: Spółka opiera się na kontrakcie zdziała- 
nym we formie aktu notarjalnego z datv Lwów 20. 
czerca 119. |. rep. 81,021. Czas trwania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego: 100.000 (sto tysięcy 
koron, gotówką wpłacono 50.000 (pięćdziesiąt tysięcy) 
koron. Uprawnieni do zastępstwa: zawiadowcy. Zawia- 
dowcy: Dr. Ozjasz Wasser, adwokat we Lwowie .Os- 
wald Rappaport, kupiec we Lwowie. Dr. Ignacy Reiss, 
adwokat we Lwowie. Michał Ulam, kupiec we Lwowie. 
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy umieszczą dwaj 
zawiadowcy swe podpisy, łącznie i własnoręcznie. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: a) Uruchomianie, finanso- 
wanie i popieranie przywozu i wywozu (importu i eksl 
portu) towarów handlowych, przemysłowych i rolni- 
czy, krajowych i zakrajow. b) Utrzymywanie składów 
komisowych dla towaru pod a) wymienionych. c) Wy- 
konywanie wszelkich interesów, mających związek z 
czynnościami pod a) i b) wyanienionemi, jakoteż zakła- 
danie i prowadzenie wszystkich w związku z nimi będą- 
cych ubocznych i pomocniczych zakładów i interesów 
podług obowiązujących przepisów ustawowych: d) Po- 
dejmowanie się zastępstw tafkchże samych lub podo- 
bnych przedsiębiorstw i spółek, przystępowanie do nich 
i uczestnictwo w nich, lub w odnośnych interesach.; e) 
Zakładanie, nabywanie na własność, dzierżawienie i pro 
wadzenie służących ku temu przedsiębiorstw i nabywa- 
ko tym cełuniertchomości. Dzień, wpisu: 28. września 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dnia 26. września 1919. 5537 


L. cz. Firm. 318 Stow. VI. 271. Zmiany i dodatki, 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze stowarzy- 
szeń. Do rejestru stów. należy należy wciągnąć co na- 
stępuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Krajo- 
wy Związek ziemski stow. zarej, z ogr. poręką w 
Lwowie. Wpisano do rejestru, że czlonkami dyrekcji 
wybrani: 1) Michał Engel, 2) Leon Jawetu, dzierżawca 
dóbr, 8) Dr. Kune Wittlin, dzierżawca dóbr wszyscy we 
Lwowie. Zastępców członków dyrekcii: 1) Dr. Jan 
Gerstrnaiii, właściciel dóbr. 2) Dawid Fiittner właścicie» 
dóbr obaj we Lwowic. Dzień wpisu: 25. kwienia 1920. 

Sad okregowy jako handlowy Oddział IV. 

Lwów, dni a19. kwietnia 1920. 5538 


L. cz. Firm. 475/21 c. 337/21 Rep. C. I. 57. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 1. maja 1922 przy 
iirruie. Brzmienie firmy: Emil. fabryka kamienia sztucz- 
nego, dachówek i konstrukcji zelbetowych, Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością w Przemyślu. Siedziba: 
Przemyśl. Wpisano w rejestrze następujące zmiany 
aktem notarjalnym z daty 30. grudnia 1920. 1. 14.280 
zmieniono poprzedni kontrakt spółki z dnia 28. paździer- 
nika 1919 |. rep. 16237 sprostowany aktem notarialnym 
z 30. grudnia 1919 |. r. 16620. Kapitał zakładowy spółki 
podwyższono ż kwoty 100.000 Mp. na 200.000 Mp. Na 
kapitał wpłacono gotówką 210.000 Mp. Żawiadowcy: 
Jan Kozieł inżynier i radca budownictwa Stanisław Pol- 
lak, inżynier Józei Klepacki przedsiębiorca budowlany 
wszyscy w Przemyślu zamieszkali. Podpis firmy: 
Brzmienie firmy podpisywać będą wspólnie dwaj zawia- 
dowcy lub jeden zawiadowca i jeden prokurzysta. Na 
walnem zgromadzeniu członków spółki z dnia 9. kwie- 
tnia 1921 stwierdzonem aktem notarialnym w tejże daty 
l. rep. 14.447 ograniczono liczbę zawiadowców do dwóch 
IT wybrano zawiadowcami Jana Koziela ponownie, a dra 
Józefa Dorzańskiego adwokata w Przemyślu w miejsce 
Stanisława Poallaka i Józeia Klepackiego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 29. kwietnia 1922. 5546 


Liczba czynności firm. 83/22. Oddz. C. I. 37. Zmia- 
ny i dodatki odnoszące się do wpisanych już w rejestrze 
handlowy mspółek. Do rejestru oddział C. —. należy 
wciągnąć co nastepuje: Siedziba firmy: Drohobycz. — 
Brzmienie firmy: Galicyjska Spółka handlowa dla arty- 
kułów technicznych, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością. Zawiadowcy:  Jakób Feuerstem, !gnacy 
Feuerstein i dr. Jakób Fell ustąpiii. — Na walnem zgro- 
madzeniu odbytem dnia 16. grudnia 1921 ustanowiono 
w ich miejsce zawiadewcę spółki: Henryka Jana Ver- 
helłoava przemysłowca we Lwowią, zmieniono ŚŚ. 8, 9, 
10, 11 kontraktu spółki z daty Drohobycz 12. wrze- 
śnia 1911 l. rep. 30432 zaś S$. 17, 18, 19, 29, 21, 22, 23, 
24 i 25 tegaż kontraktu wyelkninowano. Dzień wpisu: 
1i. maja 1922. 

Sąd okręgowy iako handiowy Oddział V. 

Sambor dnia 11. maja: 1922. 5548 

Firm. 109/22/]. Rg. C. L 157. Sąd ekregowy jako 


jak | hanrdowy w Stanisławowiee Odd. II zarządza nastem- 


iący wpis w rejestrze Rz. C. Siedziba firmy Stanisłą- 
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Sławowie. W myśl uchwały nadzwyczaneinego walnego 
zgromadzenia spólników z dnia 30. marca 1922 na mocy 
poświadczenia notarialnego z daty Stanisławów 230. 
marca 1922 Irep. 2538 nastąpiła fuzia firmy Zakłady dła 
przemysłu drzewnego, spółka z ograniczoną odpowie- 
działnością w Stanisławowie ze Spółką akcyjną w Sta- 
nisławowie pod firmą „Zakłady dla przemysłu drzew- 
nego, Spółka akcyjna w Stanisławowie”. Wszelkie inte- 
resy firmy, aktywa i pasywa firmy przelane zostały 
ua finne „Zakłady dła przemysłu drzewnego. Spółka a- 
kcyina w Stanisławowie wobec tego zarządza się wy- 
kreślenie skntkiem tej fuzji — firmy“ Zakłady dła prze. 
mysłu drzewnego, spółka z ogr. odpow. w Stanisławo- 
wiee. Dzień wpisu 10. kwietnia 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. LI. 
Stanisławów. dnia 8. kwieinia 1922. 55353 
Firm. 135/22 Oddz. A. l. 201. Wpis de rejestru han- 

dlowego firmy kupca połedyńczego wpisano do rejestru 
handlowego oddział A. Siedziba firmv: Stanisławów. — 
Brzmienie firmy: Drukarnia i litegrafja Stanisława Cho- 


)fwańca w Stanisławowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 


Wykonywanie pzemysłu graficznego. Właścicieli: Wa- 
cław Stanisław 2 im. Chowaniec, Tadeusz Marjan 2 im. 
Chowaniec, Czesław Piotr 2 im. Chowaniec, Władysław 
Emianucl 2 im. Chowaniec. Firma rozpoczęła swe czyn- 
ności w r. 1887. Bo zastępywania tej firmy upoważnio- 
nym jest Wacław Stanisław 2 im. Chowaniec i Tadeusz 
Marian 2 śm. Chowaniec alternatywnie t. i. każdy z nich 
satnodzielnie, którzy ją w ten sposób podpisywać heda. 
że pod pieczęcią firmy jeden z tych podpisów umile- 
szcoznym będzie. Dzień wisu 1. maja 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddz. II. 

Stanisławów, dnia 28. kwietnia 1922. 5553 

Do Firm. 76/22. Rej. A. 355. Wpis jawnej spółki han- 
dlowej. Do rejestru wpisano dn. 17. kwietnia 1922 r. Sic, 
dziba firmy: Tarnów. Brzmienie firmy: B. Wawrzyniak 
: Ska. Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro handlowe Ko- 
rmisowe „Fortuna“ pośrednictwo majątków. Rodzaj spól- 
ki: Jawna spółko handlowa od 1. stycznia 1922 r. Spól- 
nicy: Bolesław Wawrzyniak i Hipolit Wawrzyniak kup- 
cy we Wrześni. Filja zakładu główiego istniejącego 
pod iirmą: B. Wawrzyniak i Ska we Wrześni. — Pod* 
pis firmy: Pod firmą wypisaną każdy ze spólnikow 
wypisze śwe nazwisko. Prokyrę udzielono kupcowi 
Mateuszowi Jankowskiemy we Wrześni. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV. 
Tarnów , dnia 14. kwietnia 1922. S/E 
Firm. 369/22 Stow. HI. 268. W rejestrze stowarzy- 

szeń zarobkowych i gospodarczych wykreślono w dniu 
1. kwietnia 1922 firmę „Spółka rzemieślnikow budowla- 
nych w Nowym Sączu, Stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką' z powodu uierozpoczęcia dzia- 
łalności. 

Sąd okręgowy jako handłowy Oddział 1V. 
Nowy Sącz, dnia 1. kwietnia 1922. 5607 
Firm. 702/22. Reg. A. IV. 71. Wpis firmy spółkowei. 

Do rejestru wipisano dnia 5. maja 1922. Siedziba tirmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Bracia Finkelstein, po niemie- 
cku; Gebriider Finkelstein. Przedmiot: wyrób i sprze- 
daż wędłin koszernych, oraz handel hurtowny jelit i in- 
nych ubocznych produktów rzeźnianych. Forma prawna 
spółki: spółka jawna handlowa od dnia wpisania do re- 
jestru. Właściciele firmy: Bernard Finkelstein i Zygmunt 
Finkelstein, kupcy we Lwowie, ul. Wybranowskiego |. 2. 
Zastępstwo firmy: firmę zastępują obyawał spólnicy. 
Podpis firmy: pod wypisanem, albo stampilią lub też na 
maszynie wypisanem brzmieniem firmy, umieści swój 
podpis jeden ze spólników. 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 


Lwów, dnia 4. maja 1922. 5630 


DEWEY ZESTAW KTW TREK NOPEKUTYOZREN T E RTWEKE KE DADZA M, 
Reklama, $przedam Po techniast 


A kompiełne ıı- 

~ rządzenie kinowe składające 

dźwignią yna 
handlu i 


ię z motoru, dynama, apa- 
"RTU, krzeseł wachadłowy h 
p. Wiądemość Stefan Ha- 
aburda Oświęcim 6336 
Prezędjum Magistratu rozpisuje niniejszżem 
konkurs na posadę inżyniera budowy ma- 
szyn w miejskim Zakładzie wodociągowym. 
Kandydaci winni wykazać się dowodem : 
1) utończenia studjóa politechnicznych na wydziale budowy 
maszyn I odpowiednią prak yką, 
2) obywa'elstsa polskigo, 
3) nieprzekroczenie 40 roku życia, 
4: ś.ładec'wem zdrowia. 
Do posady przywiązane są: 
4) płaca VIl stopnia służbowego, 
2) mieszkanie służbowe z światłem i opałerń, 
5) za wyjazdę poza Lwów dzety według kategorji urzędni= 
ków państwowych, : 
Stabilizacja na tej posadzie może nastąpić pa roku 
zadowala ącej służby. 
Podania qałeży wnosić do Prezydium Iagistratu v 
terminie do 3t lipca i922. Neumann wr 


DYRERUJA KASY ZALICZKOWEJ w Sanoku 


wzywa P.T. członków do uzupełnienia udzia 

tów stosownie do pustanowień § 4.15. 

statutu pod rygorem wykluczenia ze Spói- 
dziełni. 


Redaktor nacz einy i odpowiedzialny: Stanisław Rossowsi:ł, 


Z Drukarni Polskiej, pod zarządem J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3ł. 


